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MV poniedziałek toczyły się w dal 
szym ciągu obrady Krajowego 
Zjazdu ZSCh. Wśród członków 
prezydium widzimy przedstawiciel! 
delegacji kołchozów radzieckich— 
Dubkowieckiego i Hobtę. 

Przewodniczy obradom wicepre- 
zes Zarządu Głównego ZSCh — 
Wacław Szayer, który na wstępie 
wita przybyłe na Zjazd delegacje 
robotnicze: górników z kopalni 
„Waujek** i robotników Państwo- 
wych Zakładów Azotowych w Cho 
czowie. 

Wśród długotrwałej serdecznej 
owacji na cześć górników i sojuszu 
robotniczo-chłopskiego zabiera głos 
przodownik pracy — górnik z ko- 
palni „Wujek“ — Karol Wajdman, 
który witając zebranych chłopów 
powiedział m. Ihr 

Zdajemy sobie doskonale spra- 
wę, że przyjaźń i sojusz robotników 
i chłopów są potrzebne tak miastu 
jak i wsi. Musimy uścisnąć nasze ra 
ce, nasze «dłonie, uściskiem brater 
skim, Żebyśmy się złączyli w Sai 
gromadę. 


„Fabryki, huty i kopalnie nasze 
dymią i dymią coraz bardziej. Na 
si górnicy i robotnicy wydobywają 
coraz więcej węgla. Dlatego wzywa 
my was tu z tej trybuny, wzywamy 
wszystkich obywateli wsi polskiej, 
aby wzmogłi wydajność pracy, któ 
ra jest tak potrzebna miastu. Mia 
sto odwdzięczy się wam — pośle 
wam’ węgiel, pośle wam maszyny, 
pośle narzędzia rolnicze, którym: 
więcej będziecie mogli produko: 
wać i realizować plan 3-letni, <o 
przyczyni się da rozbudowy Pań- 
stwa Polskiego. 

Wiemy dobrze, że wrogom klasy 
robotniczej i podżegaczom wojen 
nym z Londynu i Białego Domu 
nie podoba się, jeśli kwitnie przy: 
jaźń między miastem i wsią, mię- 
dzy narodami słowiańskinfii i klasą 


PISMO 


rozbicia ruchu _robotniczo-chłop. 
skiego. Ale nie uda im się to nigdy. 

Podżegacze wojenni działalność 
swą kryją pod płaszczykiem Waty 


podżegają oni do nowej wojny, P 
kanu i części polskiego kleru. i 


się do polityki. 

Przy aplauzie sali górnik mówi 
następnie o łączności wsi i miasta, 
o współpracy kulturalno-oświato- 
wej i o pracy brygad robotniczych 
w Naśradjseek" maszynowych. 

Kończąc, delegat górników mó- 
wi: „„Przynoszę wam w dniu wa- 
szych obrad najserdeczniejsze po 
zdrowienie od całej klasy pracują 
cej Czerwonego Zagłębia i Śląska 
oraz Życzę pomyślnych i owocnych 


robotniczą całego świata. Dlatego! obrad. 


Niech żyje sojusz chłopsko-robotniczy 


Po zakończeniu przemówienia de 
legata górników, chłopi zgotowal! 
potężną manifestację na cześć so: 
juszu robotniczo-chłopskiego. 


== Chłopski 


Udział najwyższych przedstawicieli naszego państwa Indowego w pra- 
caeh’ trzeciego kongresu ZSCh jest miarą znaczenia. jakie kraj cały przy 
wiaznje do sprawy chłopskiej, do dalszego rozwoju 
Fakt zdobyeia władzy przez masy ludowe był rewolucją polityczną, 


wsi. 
ale na odcinku wsi musi dokonać się 
dzięki której masy chłopskie potrafią 
sze swoją sytuację życiową. 


tecznej. 


Związek Samopomocy Chłopskiej, będąc masową i bezpartyjną organi- 
zacją chłopską, jest powołany do te go, 
szych form produkcji rolnej, aby należytą opieką otoczyć nie tylko gos- 
podarkę chłopa mało- i Średniorolne yo, ale zająć się również ułatwieniem 


życia kobiecie wiejskiej, dziecku. Na 


Likwidacja obsznrnictwa była wielkim kro- 
kiem na tej drodze, lecz wraz ze zniknięciem dworu, nie znikł ze wsi wy- 
zysk człowicka przez człowieka. nie osiągnięto pełnej sprawiedliwości spo- 


— 


kongres 


sił wytwórczych na 


jeszcze wielka rewolucja społeczna, 
w sposób radykalny zmienić na lep- 


aby ułatwić wsi drogę do wyż- 


Zwiazek Samopomocy  Chlopskiej 


zwracają się teraz oczy milionów chlopów, czekających wskazówek i pla- 


uów działania na przyszłość. 


Wszyscy zdajemy Sobie z tego sprawę, że trzeci kongres ZSCh otwiera 


nowy etap w historii rolnika polskie go. 


krótki. 
wiosna po zimie. 


Zmiany na lepsze nie przyjdą do nas tak 


ie będzie to etap ani łatry. ani 
łatwo i pewnie. jak 


Zmiany na lepsze musza być cięzko wypracowane, wy- 


walezone, tak jak wypracowany jest każdy kwintal żyta ua chłopskim po- 


lu, jak wywalczony był każdy rok nauki 


dziecko. 


w gimnazjum 


Czy jest już czas myśleć o eałej m asie chłopskiej i szukać dróg polezsze- 
nia jej sytuacji, czy nie lepiej przy pomocy drobnych inwestycji w to lub 


inne bogatsze gospodarstwo chłopskie 
Na to pytanie może być tylko jedna 


chłopami pracującymi. 


E 


wzrosło zużycie nawozów sztucznych; 


są i taty. którzy się zmian boją. dla 
een: wyzysku, jaki nprawiają. 


, dowa, dlatego jest rząd robotniezo-ch łopski, 
Nasz rząd dąży 
pom mało- Í Średniorolnym stworzyć i zabezpieczyć takie warunki, które 
pozwolą nam Żyć na poziomie godny m ludzi. 


kie ezynniki razem wzięte będą żadały 
samego procesu produkcji, aby dać chłopu dobrobyt. 


Rosnąca aktywność chłopów, członków ZSCh, dzięki 
oczyścić swój Związek z wrogich elementów, entuzjazm z jakim przystą 
pili do obrad na swoim kongresie każe nam wierzyć, że jego rezultaty wy- 
wołają zainteresowanie i uznanie na całej wsi polskiej i wytkną drogę dat. 
szego polepszenia życia rodziny chłopskiej. 


dlatego jest władza lu- 
sie 


odpowiedź; 
wszystkimi 
zeby chło- 


żeby zająć 
właśnie do tego. 


Na wsi powstało już ponad dwa tysiące ośrodków maszynowych, w fa- 
brykach naszych produkuje się coraz więcej traktorów: wrawie dwukrotnie 


zbliża się moment, kiedy te wszysi- 


tylko odpowiedniej organizacii 


Jasne. że droga ta nie będzie łatwa, że nie wszyscy na wsi cheg zmian: 


których wszelkie zmiany będą koi- 


której potrafili 


przez chlopskie 
osiągać pewne doraźne reznitaty? 


-m 


Nastepnie goraco  oklaskiwany 
wita Zjazd pad Państwo 
wych Zakładów Azotowych w Cho 
rzowie, Stanisław Dyduch — ślu- 
sarz — przodownik pracy. Na po- 
czątku oświadczył: 


„Jako syn chłopski, mam zas2- 
czyt oświadczyć, Że „Azoty* nis 
zawiodą naszych braci chłopów w 
dostawagh nawozów sztucznych. 


W ostatnich miesiącach wszyscy 
urzędnicy, robotnicy, pracownicy 
umysłowi, dyrekcja — wszystkie za 
klady przystąpiły do współzawod- 
nictwa. Około 90 proc. robotników 
przystąpi do współzawodnictwa, a 
urzędnicy dopełnia tę cyfrę na pew 
no do 99 proc. 

Uważam, że i w rolnictwie też 
na pewno tym ruchem można się 
posługiwać. 
WETA na 


Przecież mamy tutaj 


sali dE 21088 


CODZIENNE 


niech uczy w swoich świątyniach i 
kościołach wiary i. miłości bliźnie 
go (oklaski), a niech nie miesza | 


Związku Radzieckiego i oni na 
pewno powiedzą nam, ile na tej 
drodze można osiągnąć. 

Gdy my — robotnicy i chłopi — 
złączymy się wszyscy razem, zbu“ 
dujemy w Polsce socjalizm. 

W dalszym ciągu obrad wśród 
burzliwych oklasków przewodniczą 

Mówią 
W dalszym ciągu obrad rozwinę: 
ła się dyskusja nad wygłoszonymi 
referatami. 

Pierwszy w dyskusji zabiera głos 
ob. Józef Nowakowski z woj. rze 
szowskiego, który mówi o osiągnię 
ciach oraz o istniejących jeszcze nie 
dociągnięciach w pracy gtomadz- 
kich kół ZSCh na swoim terenie. 
„Pracę swoją musimy oprzeć na gro 
madzie — stwierdza ob. Nowakow 
ski — bo jaka będzie gromada, ta- 
ki będzie nasz cały związek, a jaka 
będzie nasza wieś, taka będzie ca- 
ia Polska“. ` 
W imieniu chłopów-samopomo- 
cowców -z woj. rzeszowskiego ob. 
Nowakowski zapewnia, że przyjęli! 
ppi z prawdziwym zadowoleniem 

do wiadomości oświadczenie Rzą 
| du w sprawie stosunku do Kościoła. 

Ob. Franciszek Bączyk szczegól 
nie mocno akcentuje znaczenie o- 


statnich wyborów do zarządów 
ZSCh. Wzmogły one niezwykle ak 


Ceremonia ao ae paktu atlantyc 
kiego odbyla się w Waszyngtonie 4 bm. 
wieczorem. Sekretarz Stanu USA Ache 
son, ministrowie spraw zagranicznych 
innych państw sygnatariuszy i wresz: 
cie prezydent Truman wygłosili prze- 
mówienia okolicznościowe. Następnie 
ministrowie 12 państw złożyli kolejno 


-" Holandia, 


CENA 


NUMERU 5 ZŁ 


CHŁOPÓW 


cy udziela głosu posłowi Mieczy- 
sławowi Bodalskiemu, który wygła 
sza obszerny referat o nowych za- 
daniach organizacyjnych ZSCh. 
Po zakończeniu referatu delega 
ci żywiołowo manifestują swoją sc- 
lidarność z wysuniętymi przez re- 
ferenta nowymi zadaniami związku 


chłopi 


3 

tywność chłopów, podniosły ich un 
Świadomienie i zmobilizowały do 
wykonania stojących przed wsią za 
dań. W dalszym ciągu mówca zwra 
ca uwagę na zagadnienia hodowla 
ne i stwierdza, że należy skontrole 
wać cały aparat skupu i kontrakta 
cji żywca, są w nim bowiem jesz- 
cze jednostki spekulacyjne i byli 
handlarze. Duży nacisk położył 
mówca na sprawę oszczędności. Wy 
sunął on ciekawy projekt, ażeby 
zorganizować zbiórkę odpadków 
kuchennych, których tyle jest w 
mieście. Odpadki te powinny być 
dostarczone na wieś, jako doskoną 
ła karma dla świń. ~ | 


Długą chwilę poświęcił mówca. 


wypowiedziom samopomocowców 
z terenu w sprawie stosunku Pam 
stwa do Kościoła. Chłopi mają 
szczery Żal do popieża za jego nie 
sprawiedliwe ustosunkowanie się 


do granic Polski, i za jego wsta- 
(Dokończenie na stronie 2-3) 


Podpisanie paktu atlantyckiego 


swe podpisy na angielskim i ľrancus- 
kim tekstach paktu, składającego się 
z 14 artykułów. Pakt podpłsali przed- 
stawiciele następujących państw: USA, 
Wielka Brytania, Francja, Włochy, 
Belgia, Luksemburg, Nor- 
wegia, Dania, Islandia, Kanada i Por- 


tugalia. : 


Przed światowym kongresem w obronie pokoju 


WWI miiionów ludzi ti 1/4 ludności ; 
świata zgłosiło za pośrednictwem swa- 
ich organizacji 
IX ongresie, w 


udział w Światowym 


obronie pokoju. Do 4 


kwietnia zbiórka pieniężna na całym |-Fielandii, 


Kwiecie na akcję pokojową przekroczy- 
ta 5 i pół miliona franków. Komitety 
do Swiatowego Mon: 
ukeię w 30 krajach. 
W poniedzialckh nadeszła depesza od 
słynnego aktora filmowego Chaplina. 
«Jestem szczęśliwy — stwierdza Chap- 
in — że mogę przyłączyć się do milio- 
nowych rzesz, kióre praguą pokoju na 


przygofowawcze 
. 


aresu prowadzą 


wiecie. Przystępuję do międzynarodo- 
wego komitetu łączności intelektuali- 
siów waulczących o pokój”. 

Wiele dalszych zgloszeń napłynęło z 
Woezrier, Rumanii, Jugosla- 
wii i Austrii w imieniu setek tysięcy 
osób. 

W całej Francji trwają przygotowa- 
nia sztafet pokojowych, które przybę- 
dą do Paryża na Kongres. Szczególnie 
czynny udział bierze w przygotowa- 
niach młodzież francuska. Mieszkańcy 
przedmieścia Paryża, Vitry przygoto- 
wują się do przyjęcia sztafet pokojo- 


o Zjeździe ZSCh 


Radziecka opinia publiczna z zainte- 
resowaniem śledzi przebieg obrad zjaz- 
du Związku Samonomocy Chłopskiej w 
Warszawie. Rozgłośnia moskiewska na 
dala szezególawe sprawozdanie z pierw | 


szego guia obiad.  cyfując obszernie] 


przemówieńie prezydenta Bolesława | 


X A m 
z 


opinia publiczna 


Bieruta, ua otwarciu zjazdu oraz wy: 
jiątkr z referatu prezesa Ignara i pod- 
kreślając serdeczne przyjęcie zgotowa- 
ne przez uczestników zjazdu delegacji 
radzieckich. Również 
agencja TASS w obszernej depeszy 2 
Warszawy 


kołchoźników 


podaje szczególowo prze- 
bieg obrad zjazdu Samopomocy Chłop- 


kiej. 


wych z departamentu Pas de Calais. 


Mieszkańcy Firminy. podczas 
ostatniego strajku miały miejsce krwa 


we starcia z policją, 


gdzie 


których  olinrą 
padł górnik, zgłosili swoje przystapie- 
nie do Światowego Kongresu. Analo- 
giczną uchwałę powzięło Towarzystwa 


Przyjaźni Francusko Radzieckiej w 
St. Denis. 
10 tysięcy policjantów francuskich 


zgłosiło akces do Światowego Kongresu 
w obronie pokoju, podkreślając koniecz- 
ność utrzymywania przyjażnych Stosun 
ków między narodami. Policjanci odma 
wiają wzięcia udziału w zbrodniczej 
koalicji wojennej i protestują przeciw- 
ko wyznaczonej im przez rząd roli. Po: 
licjanci podkreślają, Że pragną praco- 
wać w interesie narodu. w obronie po- 
koju i wolności. 


W miastach francuskich ukazały się 
afisze, wydane przez komitet przygoto- 
wawczy Światowego Kongresu z rysun 
kiem Picasso, przedstawiającym sym- 
bol pokoju = gołębia z galązkaą cliw- 
ną. s 


1 


Ponad 3000 delegatów ZSCh z całego kraju 


radzi zgodnie nad sposobami po 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
wianie się za zbrodniarzami niemiec 
kimi. | 

Uczestnik wycieczki chłopów na 
Ukrainę Radziecką ob. Wacław 
Pawlus z woj. gdańskiego opowia 
da o Życiu kołchoźników radziec. 
kich i wskazuje na osiągnięcia w 
podniesieniu produkcji rolnej w 
kołchozach. „Możemy się od nich 
wiele pożytecznych 
czyć — mówi wśród ogólnego za- 
ciekawienia audytorium ob. Paw- 
lus. 

Pierwszą kobietą, która przema 
wiała w dyskusji była ob. Wanda 
Rudna z Krakowa, która przypo- 
minając prawa jakie uzyskała ko- 
kieta polska w wyniku przejęcia 
władzy przez robotników i chło- 
pów — zaakcentowała również o- 
bowiązki kobiet w życiu wsi i ca: 
łego kraju. Do' należytego wypeł 
nienia tych obowiązków potrzebna 
jest kobiecie oświata i kultura. 
„Chcemy sie uczyć — mówi ob. 
Rudna — chcemy dzieci nasze 
kształcić w szkołach, w gimnazjach 
i aa uniwersytetach. My rozumie 
my swoje obowiązki i dążyć będzie 
my do usprawnienia pracy na- 
szych kół. i 

Zwracając się do delegacji ro 
botników ob. Rudna mówi: „Da. 
my wam więcej chleba, mięsa, tłusz 
czu, masła i jaj. Stawiamv to sobie 
jako naczelne zadanie Kół Gospo: 
dyń ZSCHh'. 

„Przynoszę wam zobowiązania 
ludności Śl3ska Opolskiego — po 
wiedział na wstępie ob. Kucza — 
terminowego wykonania wiosen. 
nych zasiewów, podniesiemv wydaj 
ność gospodarki przez współzawod 
nictwo pracy, zwiększymy pogło- 
wie inwentarza Żywego. usprawn'- 
my pracę naszych _ gromadzkich 
kół ZSCh. Wbrew wrogiej propa 
gandzje — stwierdza mocno ob. Ku 
eza — składam w imieniu wszvst- 
kich autochtonów Śląska Opolskie 
go — zapewnienie, Że nikt nas od 
naszej Macierzy, Polski Ludowej 
nie zdoła oderwać. A naszą odpo 
wiedzią na wrogą propagandę bę- 
dzie wzmożona praca". 


KU CZCI 
DELEGACJI RADZIECKIEJ 


Delegacja chłopów z woj. gdań 
skiego wśród niezwykłego entu- 
zjazmu zebranych wręczyła kosz 
kwiatów delegacji  kołchozów 
Zwiazku ' Radzieckiego. 


TRZY TYSIACE DELEGATÓW 
| ŚPIEWA . 
„MIĘDZYNARODÓWKĘ" 


Po tej manifestacji przyjaźni pol 
sko-radzieckiej ob. Hickowa opo 
wiad o Życiu kobiet “wiejskich. 
„Chcemy razem z mężczyznami pra 
€ować w naszej gromadzie, wal- 
czyć z ciemnotĄ, krzywdą i zacofa 
niem. Chcemy wygrać walkę o mię 


rzeczy nau-| 


so i tłuszcz, jak wygraliśmy już wai 
kę o chleb. Chcemy, by wszystkie 
członkinie spółdzielni tylko do 
spółdzielni dostarczały nasze pro. 
dukty. Chcemy walczyć z wyzys. 
kiem. Nie pozwolimy, by sieroty ı 
najemnice obrabiały ziemie boga 
czy. Uświadomimy wspólnie resztę 
kobiet, nauczymy je czytać i pisać, 
myśleć i pracować dla naszej Poi- 
skit, 

Przodwnik pracy w rolnictwie 
ob. Krupiński, z woj. pomorskiego 
opowiada o przeprowadzeniu refor 
my rolnej i organizowaniu spół- 
dzielni gminnych oraz o pierwszych 
kołach gromadzkich ZSCh. Kiedy 
dostaliśmy ziemię z rozparcelowane 
go majątku — mówi — pokazalis 
my, że potrafimy dobrze gospoda 
rować. Dostaliśmy ziemię po 5 do 
10 ha. Pracę rozpoczęliśmy z ni- 
czym. Zorganizowaliśmy pomoc 
sąsiedzką, współzawodnictwo pra- 


dźwignięcia WS 
jey i teraz możemy poszczycić się 
bardzo dobrymi wynikami. Wydaj 
ność ziemi podniosła się o 20 proc. 
Podniosła się również hodowla 
trzody chlewnej, wzrosła wydaj. 
ność mleka i jaj, 

Przed zamknięciem obrad przed 
południowych do trybuny podcho 
dzi delegacja chłopów krakowskich 
w strojach ludowych. Delegacja 
składa uroczyste oświadczenie w 
imieniu woj. krakowskiego: „Po za 
poznaniu się z nowymi zadaniami 
ZSCh, które ujęte zostały w refe- 
ratach zjazdowych, chłopi krakow 
scy przyrzekają dołożyć wszelkich 
sił do realizacji tych zadań“. 

Delegacja składa na ręce preze. 
ea Ignara artystycznie wykonany 
kilim dla Zarządu Głównego ZSCh 

W godzinach popołudniowych 
trwała w dalszym ciągu dyskusja. 
do której zgłosiło się kilkudziesię- 
ciu delegatów. 


Dnia 4 bm. w gmachu Politech- 
niki Warszawskiej otwarta została 
wystawa sztuki i rękodzieła ludo- 
wego, zorganizowana, pod protek- 
toratem Marszałka Sejmu W. Ko- 
walskiego i ministra kultury i eztu. 
ki S. Dybowskiego, przez Minister 
stwo Kultury i Sztuki oraz Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej. 

Na otwarcie przybyli: Marszałek 
Sejmu W. Kowalski, wicepremier 
A. Korzycki, ministrowie: Dybow 
ski, Dab-Kocioł i Podedworny, 
przedstawiciele ZSCh oraz liczni 
przedstawiciele Świata artystyczne 
go stolicy. Przybyły również z róż 
nych krańców Polski delegacje ar- 
tystów ludowych, których wyroby 
i prace zostały zgromadzone na wy- 
stawie. 

Po słowie wstępnym mgr. K. Piet 
kiewicza, — otwarcia wystawy do- 
konał Marszałek Kowalski. 

Na wystawie zgromadzono 550 
prac z całej Polski. Wszystkie eks: 
ponaty pochodzą z okresu powojen 
nego. Zebrane w 3 dużych i wid- 


Kierownik delegacji Zw. Młodz. Polskiej 


o wrażeniach z XI Zjazdu Komsomołu 


Trudno w krótkiej rozmowie ująć 
wrażenia jakie wywarł na mnie Zjazd 
Komsomołu oświadczył delegat Związ- 
ku Młodzieży Polskiej Jerzy Morawski 
korespondentowi PAP. 

Zjazd jest wielki, porywający i wspa 
niały. Wielki — zadaniami, jakie sta- 
wia przed Komsomołem i młodzieżą ra- 
dziecką, porywający ewoim entuzjaz- 
mem wiarą w niewyczerpane siły i nie 
ograniczone możliwości kraju radziec- 
kiego, wspaniały, bo zgromadził wspa- 
niałych ludzi, ludzi nawej socjalistycz- 
nej epoki, którym równych nie można 
znaleźć w żadnym innym kraju Świa- 
ta”. s äi 
„Przez trzy 1 nół dnia trwała dysku- 
sja nad referatem sekretarza KC Kom 
samołu Michajłowa, w której zabiera- 
ło głos 56 delegatów, przedstawicieli 
wszystkich republik i krajów Związku 


Radzieckiego. stachanowców, nowato- 
rów produkcji, kołchoźników, studen- 
tów, nauczycieli, pisarzy, artystów, 


działaczy kulturalnych. Ich wypowie- 
dzi były znakomitą ilustracją ogrom- 
nych przemian jakie dokonały się w 
‘Związku Radzieckim. 

Delegaci z dumą wskazują na udział 
młodzieży w tym przeobrażeniu ich oj- 
czyzny. Zaden inny kraj i żadna inna 
organizacja młodzieżowa nia może po- 
szczycić się takimi osiągnięciami, jakie 
zostały dokonane w Związku Radziec- 


; kim przy czynnym udziale 9-milionowej 
| rzeszy komsomolców. ra 

Główną uwagę Zjazdu skupiają gza- 
"dania na przyszłość. Wszystkie dziedzi- 
ny życia państwowego, gospodarczego 
i kulturalnego znalazły odbicie w wy- 
powiedziach delegatów. 

Szczególnie dużą uwagę poświęcono 
zagadnieniu udziału Komsomołu w gli- 
gantycznym planie, który przekształci 
stepowe, wysuszone słońeem południo- 
we tereny Związku Radzieckiego w jed 
ną z najżyźniejszych okolic tego kra- 
ju. 

Wiele miejsca zajął też w dyskusji 


' Fproblem szkolenia kadr i dalszego pod- 


niesienia poziomu nauki, tak żeby każ- 
dy człowiek radziecki uzyskał w nie- 
długim czasie możliwość zdobycia wy- 
kształcenia średniego a w przyszłości 
również i wyższego. 

Z przemówień delegatów stale prze- 
bijała myśl. że zniesienie różnie mię- 
dzy pracą umysłową. a fizyczną jest 
nieodłączną cechą ustroju komuniatycz 
nego". 

„W czasie Zjazdu — oświadczył na- 
stępnie Jerzy Morawski =e spotkaliś- 
my wielu znajomych przedstawicieli 
młodzieży radzieckiej, którzy, odwiedza 
li Polskę, lub uczestniczyli w Między- 
narodowym Kongresie Młodzieży Pra- 
cującej w sierpniu ub. r. w Warsza- 
wie. 


Nominacje ministrów i wiceministrów 


Prezydent RP, na wniosek Prezesa 

Rady Ministrów mianował gen. Edwar 

| da Ochaba I wiceministrem obrony na 
| rodowej. 


Sejm fiński 


w obronie podżegaczy wojennych 


Sejm fiński odrzucił większością 
głosów wniosek posła Demokratycz 
nego Związku Narodu Fińskiego— 
Pessi o przyjęcie projektu ustawy, 
przewidującego postępowanie kar 
ne za szerzenie propagandy, zagra- 
Żającej pokęjowi i międzynarodo 
wemu bezpieczeństwu. 

Pessi wygłosił przemówienie, że 
projekt ustawy daje rządowi i sej 
mowi okazję dowiedzenia czynem 
szczerości licznych wypowiedzi, ja- 
koby Finlandia zamierzała wiernie 
wypełnić podpisane przez nią mię. 
dzynarodowe układy. Przyjęgje u- 
stawy, zakazującej propagandy wo 
jennej, ma szczególne znaczenie 


dla Finlandii w obecnej chwili. Pes 


si podkreślił, że fińska prasa bur- 
Żuazyjna ogłasza materiały, dowo- 

qce wyraźnie, iż prasa ta stała 
się narzędziem polityki wojennej 
jednego z mocarstw. Premier Fa- 
gerholm nie uczynił niczego, aże 
by ukrócić wystąpienia reakcyjnych 
dzienników. ` Wręcz przeciwnie, 
oświadczył on niedawno, Że prasa 
ta „zdaje sobie sprawę z ciążącej 
na niej odpowiedzialności za sytu- 
tcję Finlandii na arenie międzyna: 
rodowej". Pessi stwierdził w za 
kończeniu, Że władze stosują licz 
ne represje wobec tego odłamu pra 
cy, który walczy z podżegaczami wo 
jennymi i domaga się utrzymania 
przyjaznych stosunków pomiędzy 
Finlandią a Związkiem  Radziec- 
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dowódca Wojsk Lądowych. 


W związku z powołaniem na stano- 
wisko I wiceministra obrony narodo- 
wej ob. Edward Ochab złożył mandat 
przewodniczącego KCZZ. 


W dniu 4 kwietnia 1049 r. nowomia- 
nowany minister odbudowy gen. inż 
Marian Spychalski objął urzędowanie. 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przychylił się do prośby ministra odbu- 
dowy, prof Michała Kaczorowskiego i 
zwolnił go z zajmowanego dotychczas 
stanowiska. 


Prof Kaczorowski obejmie inne sta- 
nowisko państwowe. 


Prezydent RP na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował gen. Maria- 
na Spychalskiego ministrem odłudowy.. 


Pcezydent RP na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował ministrem 
ob. 


przemysłu lekkiego Eugeniusza 


U wszystkich, z którymi rozinawialiś 
my, widzieliśmy duże zainteresowanie 
życiem nowej I'olski Ludowej i szcze- 
rą, wielką sympatię do naszego naro- 
du. 

Zjazd z uwagą wysłuchał  przemó- 
wień przedstawicieli demokratycznych 
organizacji młodzieżowych. przybyłych 
z zagranicy. Szczególnie gorąco powi- 
tał Zjazd przemówienia przedstawicie- 
li wolnych Chin i republikańskiej Flisz- 
panii. Bardzo serdecznie, okrzykami na 
cześć naszej trwałej przyjaźni witana 
była delegacja polska. Na Zjeździe od- 
czuliśmy mocniej, niż kiedykolwiek, ja 
kiego przyjaciela mą demokratyczna 
Polska w Związku Radzieckim i jak 


serdecznego przyjaciela młodzież pol- | — Prezydent RP mianował go ge- j 


Ska ma w radzieckiej młodzieży”. 


W u > ue sala A 


„Wystawa sztuki i rękodzieła ludowego 


nych salach przyciągają uwagę wi 
dza swym pełnym prostoty, swo- 
istym pięknem. Obok artystycznych 
wycinanek o oryginalnych orna- 
mentach odtwarzających niekiedy 
sceny obyczajowe œ Życia ludu, 
obok pięknych malowanek, wśród 
których wyróżniają się malowanki 
krakowskie, zwraca uwagę równie? 
oryginalna ceramika iłżecka, suro 
we i piękne w swej prostocie tkanie 


ny Białostockie, delikatne koronki. 


śląskie i barwne hafty pułtuskie. 
Rzeźby, wyroby ze słomy, stroje | 
sprzęty ludowe, najróżnorodniejsze 
tkaniny uzupełniają bogatą i nie- 
zwykle ciekawą wystawę, odsła- 
niającą nieprzebrane możliwości 
sztuki ludowej, która tak wspania- 
le potrafiła połączyć piękne zużyt 
kowością. 

Rozpiętość wieku samorodnych 
artystów — amatorów waha się w 
granicach od 10 do 82 lat. 


W Felicji Cyryłowej z Zalipia, 
Annie Kordeckiej z Myszyńca, Kon 
stantym Titowskim z Iłży, czy Ma. 
rii Gwarkowej ze Śląska i wielu 
innych, uznajemy przodowników 
w określonych dziedzinach twór- 
czości. Wiele z ich prac zyskało so 
bie wielkie uznanie na wystawach 
w Moskwie, Paryżu, Brukseli, czy 
Waszyngtonie, gdzie: wystawy pol- 
skiej sztuki ludowej cieszyły się 


ostatnio zasłużonym powodzeniem. 


Wystawa pomyślana jako wy: 
stawa objazdowa, w „Warszawie 
otwarta będzie do 10 kwietnia. Na 
stępnie przewieziona zostanie do 
Sopot i Wrocławia. 


Płk Edward Ochab 


— generałem brygady 


„ W związku z powołaniem płk. 
Edwarda Ochaba do: czynnej służ: 
by wojskowej w Wojsku Polskim 


nerałem brygady. 


rozejmu 


między Transjordania a Izraelem 


Jak podaje a wyspy Rodos agencja 
Reutera, najważniejszym punktem pod 
pisanego tam w niedzielę, pomiędzy 
Transjordanłą a Izraelem, rozejmu jest 
włączenie do układu części terytorium 
wschodniej Palestyny, zajmowanego 
przez wojska irackie. PPoważniejsze 
zmiany linii demarkracyjnej przepro- 
wadzono w rejonie tzw. „trójkąta irac- 
kiego“ z korzyścią dla wojsk żydows- 
kich. W zamian za to [zrael zgodził 
się na pewne ustępstwa wobec Trans- 
jordanii w rejonie Hebronu — Morza 
Martwego. 

W najbliższym czasie utworzona bę- 
dzie specjalna mieszana komisja, która 
zajmie się sprawą wolnego dostępu do 
świętych miejsc w Jerozolimie. a prze- 
de wszystkim do Ściany Płaczu w sta- 
rej części miasta. Odcinki te pozostają 
chwilowo pod konrtolą wojsk transjor- 
dańskich. Załącznik do porozumienia 
ustała ilość wojsk oraz ilość i charak- 
ter sprzętu wojskowego, jakie mogą się 
znajdować w 10-kilometrowym pasie 
wzdłuż całej linii demarkracyjnej. 


Na całym froncie w tym pasie może 
znajdować się maksymalnie po 12 tata- 
lionów każdej ze stron, zaś w Jerozoli- 
mie — po 2 bataliony. Układ stwier- 
dza, że dokonano już wymiany jeńców 
wojennych. 

Rozjemca ONZ — dr Bunche wy- 
głosił okolicznościowe przemówienie, w 
którym podkreślił. że rozejm zawiera 
w istocie dwa układy, albowiem obej- 
muje również tereny zajmowane przez 
wojska Iraku. Powszechną uwagę 
zwrócił fakt oficjalnego nazwania 


litycznych — wskazywałaby na uzna> 
nie przez ONZ pewnych arabskich czę- 
ści Palestyny nu wchodzące w skład te 
rytorium Transjordanii. 

Rozejm nie wymaga ratyfikacji i 
wszedł natychmiast w życie. W kołach 
ONZ uważa się za pewne, że w środę 
rozpoczną się rokowania w sprawie ro- 
zejimu pomiędzy Izraelem a Syrią. 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 


W kilku miejscowościach połud: 
niowej Belgii zanotowano w niedzielę 
trzykrotnie silniejsze wstrząsy w go- 
dzinach południowych. W miastach 
Binche i Ecaussines zawaliła się ścia- 
ny wielu domów. Wstrząsy podziemne 
wywołały popłoch wśród ludności. 


Agencja Reutera donosi g Da 
maszku, że pułk. Zaim ogłosił pierw» 
szy dekret dający mu nieograniczone 
prawa ustawodawcze i wykonawcze do 
czasu zebrania się nowego parlamentu. 
Zaim wysłał do prezydenta Libanu 
specjalnego przedstawiciela z listem, 
grożącym zerwaniem stosunków t Li- 
banem w razie dalszego nieprzychylne- 
go komentowania przez tamtejszą pra. 
sę ostatnich wypadków w Syril. 

Agencja TASS podaje komunikat 
Ministerstwa Infomnacji Pakistanu. po 
twierdzający uprzednie wiadomości o 
coraz większym 
amerykańskich Pakistanem. Firmy te 
zwróciły się ostatnio z oficjalnymi ta- 


Sławińskiego, dotychczasowego prezy: | Transjordanii w tekście rozejmu „Ha- i pytaniami w sprawie możności utwo: 


Na wakujące stanowisko II wicemi- 
nistra obrony narodowej powołany zo- 
stał gen. broni Stanisław Poplawski 
denta m. Łodzi. 


czemickim Królestwem Jordanu". Na- 
twa taka — zdaniem obserwatorów po 
: 


rzenia w Pakistanie amerykańskich 


przedsiębiorstw" przemysłowych. 


zainteresowaniu firm: 


Lwiązek Samopomocy Chłopskiej na nowym etapie 


Przemówienie kongresowe prezesa d-ra Stefana Ignara 


Zaczątkiem ZSCh stały się chłopskie komisje gminne reformy rolnej, które przeobrażały 
się w terenowe komórki ZSCh. Okazało się, że potrzebna jest masowa organizacja, która zdo- 
łałaby skupić setki tysięcy świadomych chłopów, partyjnych i bezpartyjnych. Organizacja ta- 
ka była potrzebna jako społeczny organ rządu robotniczo - chłopskiego i jako naczelna repre- 
zentacja wsi, Powstanie ZSCh związane jest z likwidacją panowania obszarników i rewolu 
cyjną rełormą rolną, przeprowadzoną przez PKWN. Taka reforma rolna mogia mieć miejsce 
jedynie w oparciu o sojusz robotniczo - chłopski, mogła być dokonana jedynie pod kierow- 
nictwem i przy czynnym poparciu klasy robotniczej. Członkowie brygad robotniczych, wy- 


syłanych przez Związki Zawodowe do pomocy w przeprowadzeniu parcelacji 


folwarków, 


przypieczętowali krwią sojusz robotniczo - chłopski, ginąc niejednokrotnie z rąk band reak- 
cyjnych, kierowanych przez obszarników. Wiadomo także wszystkim chłopom, że przepro - 
wadzenie ostatecznej wałki z obszarnictwem mogło dokonać się bez większych wstrząsów 
jedynie w następstwie wspaniałych zwycięstw Czerwonej Armii, która druzgocąc swą nie- 
zwyciężoną siłą okowy okupacji hitlerowskiej, paraliżowała i obezwładniała siły naszej ro- 


dzimej reakcji, a tym samym umożliwiała nam wprowadzenie głębokich zmian 


wych. Dokonana w takich warunkach powszechna parcelacja 
się kamieniem węgielnym nowej Polski, Polski dźwiganej siłami 


w mieście i na wsi, 

Zrozumiałe było dla założy- 
cieli Związku Samopomocy 
Chłopskiej, że nie może on re- 
prezentować i bronić wszyst- 
kich chłopów bez wyjątku. Gdy 
by miał reprezentować i bronić 
także wiejskich kapitalistów, to 
tym samym krzywdziłby masy 


chłopów mało- i średniorol- 
nych, wyzyskiwanych i spycha 
nych przez bogaczy. Takim 
pozornym obrońcą mas chłop- 
skich było CTO i KR, jak rów- 
nież Izby Rolnicze, które w 
istocie służyły obszarnikom i 
bogaczom wiejskim. 


Na gruzach kapitalistycznych 
organizacji rolniczych 


Związek Samopomocy Chłop- 
skiej powstał na gruzach sta- 
rych, kapitalistycznych orga- 
nizacji rolniczych, jako organi- 
zacja, która mobilizuje podsta- 
wowe masy chłopskie do wal- 
ki z ich wrogami klasowymi. 

Gdybyśmy szukali najwłaś - 
ciwsześo określenia istoty 
Związku Samopomocy, powo- 
łaneśo przez Kongres Chłop- 
ski w Lublinie, to chyba nie 
pomylimy się, jeśli powiemy, że 
ZSCh jest najgłębszym wyra- 
zem nowego życia wsi, jakie 
rozkwiiło w Polsce Ludowej, 
po wiekowym pańszczyźnianym 
i kapitalistycznym ucisku, 

ZSCh odzwierciedla istotny 
układ klasowy na wsi, zwłasz- 
cza po ostatnich wyborach, w 
czasie których udało się nam w 
znacznym stopniu oczyścić na- 
sze szeregi. Usunęliśmy z za- 
rządów elementy kapitalistycz- 
ne, które starały się stępić o- 
strze walki klasowej i wyko- 
rzystać terenowe komórki ZSCh 
do swych egoistycznych celów. 

Zdarzały się np. takie wypad 
ki że bogacze wiejscy, wyro- 
bieni organizacyjnie w sanacyj 
nych kółkach rolniczych i dzię- 
ki temu obejmujący stanowis = 
ka prezesów gminnych czy 


powiatowych, wyjeżdżali do 
uzdrowisk na konto ZSCh, za- 
miast wysyłać tam  schorza - 
łych, biednych chłopów. Zda- 
rzały się nawet wypadki terro- 
tyzowania biednych rodzin 
chłopskich przez powiatowych 
kacyków, aby ich pozbawić go 
spodarstw na Ziemiach Odzy - 
dkanych. 

Ostatnia kampania wyborcza 
przeprowadzona pod hasłem 
walki z kapitalistami i reakcjo- 
nistami, w dużym stopniu uzbro 
iła naszą organizacje do skutecz 
nej obrony mało- i średniorol - 
nych. 

ZSCh jest bezpartyjną orga- 


nizacją, która pracuje w duchu p 


polityki demokratycji ludowej. 
Skupia w swej liczbie w cy- 
frach zeakrąślonych 188.000 
członków Stronnictwa Ludowe- 
go, 276.000 członków PZPR, 
7.600 członków PSL i 648.000 
bezpartyjnych. 

Z: zestawienia tego widzimy, 
jak potężną siłę reprezentuje 
ZSCh, oddziaływując na nie- 
zorganizowane w partiach poli 
tycznych masy chłopskie. 

Przyrost 113.000 nowych 
członków podczas ostatniej kam 
panii wyborczej przypada głów 
nie na bezpartyjnych. 


Motorem stały się spółdzielnie gminne 


Jako motor masowej spół- 
dzielczości chłopskiej — ZSCh 
przystąpił do zorganizowania 
gminnych spółdzielni, likwidu - 
jąc równocześnie kapitalistycz- 
no - obszarnicze spółdzielnie 
rolniczo - handlowe i przeżytki 
sklepikarskie „Społem'. Prze- 
łom w strukturze spółdzielczoś 
si rolniczej jest niewątpliwie 
największym dziełem gospodar- 
czym ZSCh, w czasie ubiegłych 
4 lat. Dziś działa zbudowana 
naszym wysiłkiem samodzielna 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 


Gminnych „Samopomoc Chłop-| ków. 


ska“, za której wzorem toczy 
się wewnętrzna walka o nowe 
oblicze i w innych działach spół 
dzielczości rolniczej, jak Centra 
la Mleczarsko - Jajczarska í 
Centrala Warzywniczo - Ogrod 
nicza. 

Zdołaliśmy także objąć kon- 
trolę nad zrzeszeniami branżo- 
wymi, które poprzednio stano- 
wiły wyłączną domenę boga- 
czy. Jeszcze dotąd jednak po 
kutuje w nich duch obszarni - 
czy, podtrzymywany przez nie- 
których zacofanych pracowni- 


Doniosłość sojuszu 
chłopsko-robotniczego w życiu wsi 


W obecnym etapie rozwoju|w spółdzielczości 


wsi, kiedy jesteśmy świadka - 
mi zaostrzającej się walki kla- 
sowej między pracującymi ma 
sami chłopskimi, a elementami 
kapitalistycznymi, byłoby błę - 
dem roztopienie polityczno - go 
spodarczej organizacji chłopów 


ustrojo - 
majątków obszarniczych stała 
głów i rąk pracujących mas 


ki klasowej na wsi muszą 
wzmocnić się więzy sojuszu 
chłopskiego z klasą robotniczą. 


Co jest istotą sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego ? 


Klasa robotnicza — to warstwa ludzi 
pracujących, która powstała w ustroju 
kapitalistycznym. Jest to więe klasa 
młodsza od chłopskiej. Jak wiemy, kla- 
sa chłopska była uformowana przez 
stosunki pańszczyżniano - poddańcze 
pod nazwą stanu włościańskiego. Kla- 
sa robotnicza okresu kapi(alistycznego 
odpowiada mniej więcej pod wzzlędem 


swej pozycji społecznej klasie chłop- 
skiej z okresu pańszczyzny, kiedy to 
chłop musiał oddawać dziedzicowi za 
darmo większą część swojej siły robo- 
czej, zdobywając chleb dla siebie pracą 
w niedzielę, na nędznym skrawku po- 
zostawioncj mu ziemi. Różnica między 
dzisiejszą klasą robotniczą, a Średnio- 
wieczną klasą chłopską jest jednak ta, 
że ehłopt byli rozproszeni w terenie | 
przez to samo już słabsi w walce, pod- 
*czas, gdy robotnicy już przez samo swo 
jo sknpienie stanowią trwałą siłę ofe- 
sywną. A przy tym robotnicy mają 
bezpośrednią styczność z nowoczesną 
techniką, która jest podstawą przysz- 
łości ludu pracy, gdy przejdzie na włas- 
ność tego ludu. 

Koncentracja robotników f urządze- 
nia techniczne, przy których robotnicy 
pracują, dają im możność prowadzenia 
upartej i skutecznej walki z kapitalista 
mi, podczas, gdy rozproszeni | uzbroje- 
ni w liczne narzędzia chłopi mogli wal- 
czyć tylko doraźnie, organizować bunty, 
nie mieli jednak możności odnieść zwy- 
cięstwa. 

Pracujące masy chłopskie są przez 
rządy kapitalistyczne nie mniej wyzy- 
skiwane niż robotnicy. Jasne więc, że 
chłopi, z wyjątkiem bogaczy I wyzyski- 
waczy wiejskich, są  nieodzownymi 
sprzymierzeńcami klasy robotniczej w 
walce o wyzwolenie. 


Co paraliżuje chłopską wolę? 


Pozorny udział chłopów w 
przywilejach, jakie daje włas- 
ność w ustroju kapitalistycz - 
nym, paraliżuje ich świadomość 
i wolę zdecydowanej walki z 


obszarnictwem i kapitalizmem. | 


Parcela w ustroju kapitalistycz 
nym, obciążona długami, stała 
się dla chłopa marzeniem i 
złudnym symbolem :niezależnoś 
ci. Dążył on do niej nieraz ca- 
łe życie bezskutecznie, a gdy 
ten cel osiągnął, to znowu był 
ez przerwy zagrożony jego 
utratą. Ta ułuda niezależności 
w sposób złośliwy więziła chło- 
pa, trzymała go w nędzy i ciem 
nocie, a równocześnie stanowi- 
ła dla niego w ustroju kapitali- 
stycznym jedyną często deskę 
ratunku. Ileż to potu wylali na 
si chłopi emigranci w kopal- 
niach Stanów Zjednoczonych i 
Francji oraz na polach niemiec- 
kich obszarników, aby zaoszczę 
dzone tam krwawo grosze przy 
wieźć w darze polskiemu ob- 
szarnikowi za najlichszy z jeśo 
folwarku kawałek ziemi, 


W takich warunkach, a in- 
nych nie było i nie ma, chłop 
nie jest w stanie bez oparcia 
o klasę robotniczą zdobyć się 
na ideę į organizację rewo - 
lucyjnej, skutecznej walki z 
kapitalizmem. Doświadczenie 
ponad wszelką wątpliwość 
wykazało, że lewicowe, anty 
kapitalistyczne ruchy chłop - 
skie rozwijają się wszędzie w 
oparciu o zorganizowaną wal 
kę proletariatu. 


Istotę i potrzebę sojuszu z 
robotnikami dość łatwo potrafi 
zrozumieć chłop bezrolny, któ- 
ry w gruncie rzeczy jest prole- 
tariuszem, zrozumie go także 
chłop, -zumszony do dodatkowe 
go wyrobku poza swoim małym 
gospodarstwem — chłop mało- 
rolny, Gospodarz samowystar 
czalny,  średniorolny, często 


handlowej. | skłonny jest do wahań z dwóch 


Obecnie bardziej, niż kiedykol-| przyczyn: po pierwsze nie jest 


wiek, potrzebna jest masowa 
organizacja chłopska, która by- 
łaby zdolną prowadzić zdecy - 
dowaną walkę z wiejskimi i 
miasteczkowymi kapitalistami. 


Dla zwycięskiego wyniku wal | dzi 


ani w całości, ani częściowo 
zmuszony do utrzymywania się 
z pracy najemnej, pracuje bo- 
wiem wyiącznie na własnym go 
spodarstwie. Czuje się on samo 


ielnym gospodarzem, a posia- 


dając swój warsztat pracy, czę 


siwiały i zgarbiony starzec mu: 
siał podzielić między liczne 
dzieci, które nieraz spadały na 
wet do rzędu małorolnych i 
bezrolnych. Tymczasem bo- 
śacz i spekulant swoje dzieci 
kształcił, a zaokrąglone gospo = 
darstwo przekazywał w całości 
jednemu z potomków.  Ułuda 
możliwości dorobienia się uczej 
wą pracą i strach przed deśra 
dacją do rzędu biedoty, czyli 
tzw. „dziadków”, czyniła nie 
raz z chłopów średnioroinych, 
wbrew ich istotnym interesom, 
podporę panowania kułackieśo 
na wsi. Weźcie jakąkolwiek 
wieś — czy znany powszech= 
nie Godzianów ze skierniewic* 
kiego, czy Wolę Dalszą z łań- 
cuckiego, czy Charłupię z sie- 
radzkiego i wskażcie przykłady 
inneśo losu chłopa średniorol- 
nego. Wszędzie tam występuje 
systematyczna degradacja śred 
niorolnych poza wyjątkowymi 
wypadkami. Chłop średniorol- 
ny, straszony przez bogacza ko 
munizmem, wybierał so na pre 


izesa mleczarni i Kółka Rolni. 


czego, pomagał mu do zaopa- 
trzenia się w duże maszyny rol 
nicze i pozwalał się przy pomo- 
cy tych maszyn  nielitościwie 
wyzyskiwać. 

Dlatego też dla średniorolne= 
go nieodzowny jest sojusz 2 
klasą robotniczą, Tym bardziej, 


sto daje sobie wmówić pokre-|że w obecnej walce kapitaliści 


wieństwo z bogaczem, z kapi- 
talistą, Gdy mu się w sprzyja - 
jących okolicznościach udało 
dokupić kilka mórg ziemi, to 
zdawało mu się, że zdołał się 
zrównać z bogaczami, Jednak 
po długich latach ciężkiego do- 
robku i odejmowania dzieciom 
od ust — dopiero co powięk- 
szone gospodarstwo, jako po- 


wiejscy, młynarze i spekulan- 
ci małomiasteczkowi (rzeźni - 
cy, handlarze itp.), starają się 
uchylać od ciosów skierowa * 
nych przeciwko nim i chowają 
się za plecy średniorolnego 
chłopa, na które zwala . się 


, często ciężar, jakiego średniorol 
ny nie może udźwignąć, bo to 


już ponad jego siły, 


Dla kapitalisty nie ma miejsca 


Związek Samopomocy Chłop 
skiej, opierając się na biedo- 
cie wiejskiej, na małorolnych i 
bezrolnych, zdołał zmobilizować 
w swych szeregach około 400 
tys. chłopów średniorolnych i 
w ten sposób umocnił zdecydo- 
wanie sojusz POWO - chłop 
ski, Poczynając od obecnego 
Kongresu, nie będziemy przyj- 
mować do naszego Związku ka 
pitalistów wiejskich, ale tvm 
szerzej otworzymy drzwi dla 
chłopów średniorolnych. Kapi- 
talista wiejski będzie miał pra 


ką jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 

Opisując w dalszym ciągu 
przemówienia, życie wsi, za 
czasów Polski sanacyjnej, przy 
wileje społeczne bogacza wiej- 
skiego, dając przykłady bezli- 
tosnego wyzysku bezrolnego i 
małorolnego we wsi polskiej, u- 
przywilejowaną rolę kapitali- 
sty wiejskiego w życiu groma- 
dy, mówca stwierdza: „Dziś 
po 4 latach warunki się zmie- 
niły. Mamy już pewną ilość 
przodowników chłopskich w 


wo do udziału w spółdziełczoś- | gromadach spośród  małorol- 


ci rolniczej, my nie chcemy 
osłabiać wydajności jego go- 
spodarstwa, o ile to nie doko- 
nuje się z krzywdą mas chłop - 
skich, ale nie pozwolimy na 
to, by bogacz i wiejski przed - 
siębiorca z ramienia ZSCh miał 
kontrolować spółdzielnie rolni- 
cze i ośrodki maszynowe, Dla 
kapitalisty nie ma miejsca 


nych i średniorolnych, spośród 
młodzieży chłopskiej, wychowa 
nej w Kołach Młodzieży. Wiej- 
skiej. Przybywa nam od ubieg 
łego roku aktyw „Służby Pol- 

Partie demokracji ludowej wy 
dobyły z dołów biedoty wiej- 
skiej zdolnych aktywistów. 
Coraz więcej nauczycieli współ 


w |działa ze Związkiem Samopo- 


pionierskiej organizacji wsi, ja -lmocy Chłopskiej, 


Koło gromadzkie — podstawowym 


Średniorolny chłop coraz le - 
piej rozumie swój interes we 
współpracy z biedotą wiejską 
i klasą robotniczą, W tych wa 
runkach decydujemy się przesu 
nąć punkt ciężkości naszej pra 
cy na Koło gromadzkie Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej. Sta 
wiając na gromadę jako na fun 
dament naszej roboty, wciąga- 
my w ten sposób najszersze ma 
sy chłopskie do współdządze - 
nia państwem ludowym, do bu- 
dowania zrębów ustroju spra - 
wiedliwości społecznej, 


ogniwem organizacji wsi 


Uznając Koło gromadzkie ZSCh za 
podstawowe ogniwo „organizacji wsl, 
prowadzimy do tego, aby każda groma- 
da, każda wieś znała plan państwowy 
w zakresie produkcji zbóż, okopowych 
i oleistych, aby znała plan państwowy 
w zakresie hodowli bydła i trzody, aby 
znała również plan państwowy w za- 
kresie oświaty i kultury. Znając plan 
ogólno - narodowy, każda gromada win 
ne opracować własny plan do wykona: 
nia przez siebie samych. Na podstawie 

(Dokończenie na stronie 4-ej) 


WEDSEŃ EEE EOB DCR Ń OWE O ZŹ" COZ OOOO 


Nr 94 „DZIENNIK LUDOWY” Sir. 8 


Związek Samopomocy Chłopskiej na nowym etapie 


Dalszy ciąg przemówienia prezesa Ignara 


takiego miejscowego planu gromadz- 
"kiego wiadome będzie dla Każdego, że 
trzeba w ciągu najbliższego roku wy- 
żwirować drogę, wykopać rowy, napra- 
wić mosty, odwodnić bagniste łąki, po- 
robić przegony, zaopatrzyć się na Czas 
lub zamówić w ośrodku maszynowym 
tryjery, siewniki i młocarnie, zorgani- 
zować pomoc sąsiedzką w obróbce ro- 
Hi, w siewach i omłotach. Według ta- 
kiego planu zarząd gromadzki ZSCh 
pokieruje kontraktacją hodowlaną i roś 
łinną, potworzy zespoły produkcyjne, 
zgłosi zapotrzebowanie na nawozy i pa 
sze, upomni się o zaopatrzenie w ną- 
rzędzia, żelazo, materiały włókiennicze 
s skórę. Dopilnuje prawidłowej oceny 
na zbywane produkty, stworzy miejsco- 


wy kornitet sklepowy dla kontroli spra- 
wiedliwego rozdziału towarów. Poczy- 
nając od obecnego Kongresu, każdy 
członek Koła gromadzkiego ZSCh bę- 
dzie członkiem Gminnej Spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej. 

Najważniejszym zadaniem Koła Gro- 
madzkiego w dziedzinie oświaty i kul- 
tury jest przejęcie pod swe kierownic- 
two istniejącej świetlicy i odpowiednie 
urządzenie jej. Tam, gdzie nie ma do- 
tąd świetlicy, a takich wsi jest w Pol- 
sce większość, Koło Gromadzkie znaj- 
dzie lub wybuduje odpowiedni lokal i 
otworzy świetlicę, która zarnzem bę 
dzie lakalem organizacyjnym ZSCh jak 
1 Koła Młodzieży. Koło ZMP będzie 
współgospodarzem świetlicy ZSCh. 


Nie bagatelizować roli kobiet 


Nie wspomniałem dotąd o ko 
bietach, ale już z wyliczonych 
zadań jasno wynika, że bez ży- 
wego i licznego udziału kobiet 
w tych pracach nie ma co li- 
czyć na poważniejsze wyniki. 
Najlepszym dowodem tego, co 
może wnieść kobieta do życia 
politycznego i do postępu go- 
spodarczego, jest Związek Ra- 
dziecki. Wyzwolenie kobiety 
pracującej jest miarą wyzwole- 
nia mas ludowych. Aby to wy- 
zwolenie mogło nastąpić, spra” 
wami obchodzącymi kobiety, 


muszą zainteresować się i męż 
czyźni, a znów kobiety winny 
dźwigać wspólnie z mężczyzna 
mi ciężar zadań w drodze do 
podniesienia dobrobytu i kul- 
tury wsi. 

Wyniki ostatnich wyborów 
do zarządów  gromadzkich i 
gminnych zrobiły wyrwę w od- 
osobieniu i zacieśnieniu społecz 
nym wiejskich kobiet, Mamy 
już w zarządzie 12 proc. ko- 
biet, a musimy przy następ- 
nych wyborach tę liczbę co naj 
mniej podwoić. 


Bitwa o produkcję 


Obecnie przechodzę do pod- 
sumowania spraw w rolnictwie 
— do naszego poziomu produk 
ci — kontynuuje mówca 
ponieważ bitwa o produkcję — 
to bitwa o dobrobyt i kulturę, 
to bitwa o nasze miejsce mię- 
dzy narodami. 

Na ogólną powierzchnię zie- 
mi w Polsce, która wynosi pra 
wie 31 milionów ha, posiadamy 
niecałe 21 milionów ziemi użył 
kowanej rolniczo, a w tym 16 
i pół miliona ha gruntów or- 
nych, W tej dziedzinie stoi 
przed nami poważne zadanie, 
którego wykonanie zwiększy ob 
szar użytków o 20 proc. W koń- 
cu 1948 r. zostało nam jeszcze 
1.480.000 ha odłośów. Ponadto 
posiadamy duże obszary zawod 
nione i zakwaszone. Nawet mąd 
rze i składnie 
współpracą w pojedyńczych gro 
madach można gospodarskim 
sposobem zdobyć znaczne pasy 
nieużytecznych, zawodnionych 
obecnie łąk i pastwisk. Troska 
o użytki zielone, o łąki i pa- 
stwiska, jest podstawą rozwo- 
ju hodowli. 

Z kolei trzeba podkreślić, że 
nie stosujemy prawidłowego 
płodozmianu. Podczas gdy ży- 
tem obsiewamy przeszło 5 mi 
lionów ha, a kartoflami prawie 
2 i pół miliona ha, to oleiste 
rośliny są uprawiane zaledwie 
na niecałych 100 tysiącach ha. 
Niedostatecznie jest u nas do- 


| Emu 


zorganizowaną "iki są zbyt niskie. 


ceniane warzywnictwo. [I tak 
np. wobec przeszło 25 milionów 
ton ziemniaków zebraliśmy 

ubiegłym roku  załedwie 214 
miliona ton warzyw. Najgorzej 
przedstawia się sprawa z owo- 
cami, „których zdołaliśmy ze- 


1/5 miliona ton. 
W roku 1948 zebraliśmy prze 
ciętnie z 1 ha: 


pszenicy | — 118 q 
żyta = FI205% 
ziemniaków = 104.0 ,, 
buraków cukr. —— 1Su.0 „ 


Przy czym jedynie plonem ży 
ta  przewyższyliśmy poziom 
przedwojenny, który wynosił 
11,7 q/ha. Tutaj widzimy teren 
walki o wzrost produkcji rol- 
niczej. Nasze dotychczasowe wy 
W ciągu 
najbliższych 6 lat według opra 
cowanego planu mamy zwięk - 
szyć produkcję rolniczą o 35— 
40 proc. 

Jeszcze cięższa 
przed chłopami 
zwierzęcą. 

Na koniec 1948 r. było według wy- 
liczeń wykonania planu trzyletniego: 
5.747.800 sztuk bydła w tym 38.647.000 
krów. Jest to bardzo dużo wobec 
8.322.800 sztuk bydła, jakie mieliśmy 
w 1945 r. po Spustoszeniu hitlerow- 
skim, jest to dużo w porównaniu £ 
1946 r., kiedy mieliśmy samych krów 
zaledwie 2.748.100 sztuk, a więc pra- 
wie o milion mniej, niż obecnie. 


bitwa stoi 
o produkcję 


Krowa żywi 7 ludzi 


Ale czy możemy się zgodzić 
na to, ażeby u każdych czte - 
rech krowich cycków wisiało 
aż 7 obywateli Polski Ludo- 
wej? Zresztą byłoby əz tym 
pół biedy, gdyby nasze krowy 
dawały po 20 litrów mleka 
dziennie, a dają przeciętnie za- 


ledwie po kilka litrów i to mle-|- 


ka dość chudego. A więc tro- 
skliwe rozmnożenie naszego by 
dła, właściwe karmienie i opie- 
ka weterynaryjna — oto wielkie 
zadania dla Kół Gromadzkich i 
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całego Związku, jak również dla 
Ministerstwa Rolnictwa i spół- 
dzielczości mleczarskiej, która 
dotąd zbyt małą troską darzyła 
małorolnych ií średniorolnych 
chłopów, nie stwarzając warun 
ków dochodowości dla hodow- 
li krów. 
Z jeszcze gorszą hipoteką oku 
pacyjną wyszliśmy w zakresie 
trzody chlewnej. 
W roku 1946 mieliśmy zaledwie 
1.697.400 ówiń, w roku 1946 zwięk- 
szyliśmy stan pogłowia do 2.674.100 


Wiemy jednak, że mimo tak | teriał wyjściowy, czyli ` prosię - 
szybkiego rozwoju brakuje nam | ta, na pasze i premie hodowla- 


około 3 milionów sztuk, 
zaspokoić 


aby | ne. 
zwiększone zapo -| 1.000.000 sztuk zamówionych, u 


Kontraktacja przewiduje 


trzebowanie i wzrost spożycia | hodowców w roku 1949. Osiąś- 


mięsa i tłuszczu. 


nięcia w ciągu kilku zaledwie 


W roku bieżącym rozpoczęliś | tygodni mamy bardzo duże, Na 
my planową bitwę na tym fron | dzień 30 marca zostało zakon- 


cie przez tzw. akcję „H”, 


do | traktowanych już 460:000 sztuk, 


której hasło dał nasz Rząd, asyg | czyli roczny plan został już wy 


nując 13 miliardów zł na ma- 


konany w 46 proc. 


Unikać jednostronności 


Jednym z takich błędów jest 
zbyt jednostronne podejście do 
tej sprawy, mianowicie przewa 
żające zainteresowanie od stro- 
ny handlowej. Agenci Centrali 
Mięsnej zwracają uwagę na 
stronę obrotuwą, co jest natural 
ne i zgodne z ich fachem, lecz 
gdyby gminne spółdzielnie 
współpracowały bliżej nie tylko 
z Cen!ralą Mięsną, lecz i ze 
Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej, wtedy uniknęłoby się jed 
nostronności. Akcia „H“ bo- 
wiem to wstęp do długofalowe! 
polityki hodowlanej, która win 
na doprowadzić do podwojenia 
pogłowia trzody chlewnej, 1...-= 
by ten cel osiągnąć, należy 
szczególnie troskliwie wysłuchi 


wać głosów małorolnych i śred! 


niorolnych chłopów i uczyć się 
na popełnionych błędach, usu - 
wając je jak najszybciej. 

Nasze terenowe ośniwa ZSCh 
muszą toczyć walkę i na drn- 
gim skrzydle akcji „H“ — a mia 
nowicie ze spekulantami i nie- 
koncesiowanymi rzeźnikami, 
którzy starają się stworzyć pod 
ziemie gospodarcze w dziedzi - 
nie handul i uboju trzody chlew 
nej, aby w ten niecny sposób 
zgarniać cgronme zyski i para- 
liżować skuteczne zabiegi rzą- 
du w dziedzinie zaspokojenia 
zanotrzekowania robotników na 
mięso i tłuszcz. Spekulanci, wal 
czący z akcią „H“ — to naj- 
gorsi wrogowie mas pracuą- 
cych, należy ich bezwzględnie 
demaskować. 


Walczyć z marnotrawstwem 
i oszczędzać 


Do ważnych zadań w rolnic- 
twie należy przepracowanie pla 
nowego systemu oszczędzania 
w rolnictwie. 


Nie chodzi tu o oszczędzanie 


| w jedzeniu czy obraniu, Chodzi 
„| brać w roku ubiegłym zaledwie! o oszczędzanie w produkcji, o 


walkę z marnotrawstwem. 


Czyż nie jest śmiertelnym 
grzechem patrzeć obojętnie, jak 
na moim własnym polu wysta- 
sta i spokojnie dojrzewa w lip- 
cowym słońcu las ostu? Oset 


ten niszczy moje plony i zapas- 
kudza w ten sposób szerokie 
pola sąsiadów. 

Albo robactwo w sadach. Cóż 
pomoże moja zapobiegliwość i 
skrzętne oczyszczanie wiosną 
drzew owocowych z glonów jaj 
motylich i z gąsienic, jeśli mój 
sąsiad nie robi tego samego w 
swoim sadzie — czyż to nie 
jest wielkie marnotrawstwo mo 
jej pracy, czyż w ten sposób 
nie pozbawia się dzieci tak 
potrzebnych witamin. 


Wszyscy samopomocowcy do gromady 


Zbierzcie się wszyscy samo - 
pomocowcy w całej Polsce i roz 
pocznijicie zdecydowaną walkę 
z marnotrawstwem w rolnic- 
twie. W ten Sposób zwiększy - 
cie ilość chleba, zaoszczędzicie 
narzędzi i pracy ludzkiej, 


W Polsce już dziś każdemu 
wiadomo, że będziemy stopnio 
wo przebudowywać ustrój rol- 
ny, że wyszliśmy z bardzo 
skromnym na początku planem 
spółdzielczości produkcyinej. W 
roku bieżącym mamy zamiar 
stworzyć kilkaset spółdzielni 
produkcyjnych, co wyniesie naj 
wyżej 1 proc. gromad. Na prze- 
szło 40.000 gromad powstanie 
pareset spółdzielni produkcyj - 
nych. 


Rząd bezpośrednio nie kieru- 
je tą akcją, lecz oczywistym 
jest, że Rząd Polski Ludowej, 
udzieli jak najwydatniejszej po- 
mocy chłopom, którzy taką ini 
cjatywę podejmują, Reakcjoniś 
ci triumłują i krzyczą: „Aha, 


widzicie — odbiorą wam wszyst 
kim ziemię!" Naiwni i nieświa 
domi często dają temu wiarę, 
choć już coraz mniej jest naiw- 
nych z chwilą, gdy się okazało, 
że nikt nie ma zamiaru ziemi 
odbierać, bo i niby poco, Wia- 
domo dziś, gdy ukazały się sta 
tuty wzorcowe, wydane przez 
Centralę Rolniczą Spółdzielni 
Gminnych „Samopomoc Chłop- 
ska”, że prywatna własność zie 
mi jest w nich zagwarantowana, 
jak również, że zakładanie spół 
dzielni produkcyjnych — to 
sprawa samych chłopów, Chło- 
pi decydują. Nikt im tego nie 
narzuca, nikt ich do spółdzielni 
nie napędza i napędzać nie bę- 
dzie. Ostatecznie jest faktem, 
że pareset wsi zgłosiło chęć za- 
łożenia spółdzielni produkcyj- 
nych, choć nie ma w Polsce tak 
nierczumnego, choćby najbar - 
dziej zajadłeśo  reakcjenisty, 
aby mógł zarzucić, że którakol 
wiek z tych wsi ktokolwiek w 
jakiś sposób przymuszał. 


Nie straszyć chłopów 


Kto zaś będzie straszył chło 
pów i zmuszał do spółdziel - 
czości produkcyjnej, ten będzie 
karany bez względu na stano - 
wisko i przynależność partyj- 
ną. Będzie także surowo kara- 
ny ten, kto będzie straszył chło 
pów prześladowaniem w wypad 
ku, gdy postanowią założyć 
spółdzielnię niezależnie od te- 


świń a pod koniec 1948 r. osiągnę- | $o, czy to będzie zacolany pro | 
liśmy już 5.100.000 świń. | boszcz, czy bogacz wiejski. | 


Sprawa stoi jasno: nie ma przy 
musu indywidualnego gospoda- 
rowania. : 

Należy zarazem stwierdzić, 
że rząd nasz į ZSCh będzie się 
nadal troskliwie opiekował ma 
łercinymi i średniorolnymi go- 
cpodarstwawi, będzie ich bronił 
przed wyzyskiem i uciskiem ka- 
pitalistów, będzie organizował 
życie wsi zgodnie z przedło - 


będzie liczył na chłopów in- 
dywidualnie  gospodarujących, 
że doiożą wysiłku, aby podno - 
sić produkcję i w ten sposób 
zapewnić wyższą stopę życio- 
wą sobie į robotnikom. 


Cały naród pracuje 
dla lepszej 
przyszłości 


Przekonaliście się koledzy. 
że zadania, jakie stoją obecnie 
przed nami, to dalszy ciąg te 
$o, co zostało zaplanowane na 
Kongresie Chłopskim w Lubli- 
nie w 1944 r. Pracujemy usii- 
nie nad ,ulepszeniem warua - 
ków życia na wsi. Cały nas: 
naród, poza nieliczną grupą pa 
sożytów, kapitalistów i speku 
lantów, którzy jeszcze w Pol- 
sce się znajdują, cały naród 
polski pracuje z wytężenieun, 
wykuwając sobie lepszą dolę i 
dokłada:ąc sił do ugruntowa- 
nia pokoju i pokojowej pracy 
dla chleba i kultury. Podob- 
nie pracują narody: czeski, sio 
wacki, rumuński, węgierski i 
bułgarski. Jeszcze sprawniej 
pracują narody wielkiego Związ 
ku Republik radzieckich — Ro 
sjanie, Ukraińcy, Białorusini- i 
wiele innych. 


A gdy spojrzymy na Zachód. 
skąd przychodziły do nas w 
ubiegłych stuleciach zdobycze 
nowoczesnej cywilizacji i dalej, 
dostrzeżemy zupełnie co inneśo 
Tam kapitaliści podnoszą wiel- 
ki wrzask wojenny. Do nich na 
służbę poszli zdrajcy ludu pra- 
cującego, francuscy i angielscy ` 
socjaliści, im zaprzedali się kie 
rownicy amerykańskich związ- 
ków zawodowych. Lecz pos 
przez ten wojenny wrzask prze 
bija mocny głos klasy robotni- 
czej i mas chłopskich w szere- 
gu krajów  kapitalistycznych, 
głos protestu i ostrzeżenia. Sły 
szymy zapowiedź Thoreza, To- 
śliattieśgo i Nenniego, że ro- 
botnicy i chłopi francuscy i 
włoscy nie dadzą się poprowa* 
dzić do wojny przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. Padobne 
ostrzeżenia daje przedstawiciel 
demokracji amerykańskiej Wa 
lace. 


Z chłopami 
i robotnikami 
całego Świata 


Dnia 20 kwietnia rozpoczyna 
się wielki międzynarodowy Ko: 
gres Pokoju w Paryżu, już nie 
tylko z udziałem uczonych i 
artystów, lecz przy udzia!e 
przedstawicieli szerokich mas 
pracujących — chłopów i ro 
botników. , 

W imieniu Waszym, jako naj 
wyższej władzy ZSCh, Zarząd 
Główny wysłał do Paryża zgło 
szenie naszego udziału w tym 
kongresie. í 

Sądzę, że tę naszą decyzję ze 
twierdzicie, gdyż jest ona zgod 
na z uczuciami milionowy«h 
mas chłopskich. Związek Samo 
pomecy Chłopskiej do udziału 
w Kongresie Pokoju w Parvżu 
wysyła swoją delegację. 

ZSCh będzie mobilizował cə 
raz szersze masy chłopskie do 
pracy nad udoskonaleniem na- 
szych sił produkcyjnych i.do co 
raz wyższej kultury, w bra er- 
stwie i przyjaźni z klasą robot- 
niczą, łącząc miliony polskich 
chłopów z robotnikami i chło - 


żonymi przeze mnie zasadami i pami całego światą. 
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Koniruktacja 


trzody chlewnej 


Kontraktowanie trzody chlewnej 
przebiega w całym kraju pomyślnie. 
Według danych liczbowych, pocho- 
dzących sprzed tygodnia, zakontrake 
towano już 469 tysięcy sztuk trzody. 

Najwięcej, bo aż 57 tysięcy sztuk, 
£akontraktowano w woj. warszaw- 
akim, w woj. szczecińskim 55 tysię- 
cy, w krakowskim 50, w łódzkim 48, 
a w poznańskim 46 tysięcy sztuk. 

System kontraktowania, a następ- 
nie skupu trzody przez spółdziełczość 
jest dła wielu rolników . hodowców 
aowym zjawiskiem w obrocie mięs- 
nym i być może wielu z nich odnosi- 
to się do tego systemu początkowo 
z pewną rezerwą. Tym niemniej do- 
tychczasowe wyniki, osiągnięte w 
akcji kontraktowania, są dowodem 
wzrastającego coraz bardziej na wsi 
zrozumienia dla poczynań naszego 
Rządu w podniesieniu hodowli zwie» 
eząt gospodarskich, Wieś docenia 
korzyści, płynące dla niej przy zalicz 
kowaniu  zakontraktowanych sztuk, 
przy zaopatrzeniu w paszę, przy za- 
pewnionym zbyciu na wagę i po wy- 
sokich cenach, przy jednoczesnym 
premiowaniu i udzielanu ulg podatko 
wych. 

Coraz więcej rolników zawiera kon 
trakty ze spółdzielniami, Niektóre 
gromady i śminy przekroczyły już 
plan, przewidziany na cały rok i zobo 
wiązały się do dalszej jeszcze kon- 
traktacji. 

Wszystko wskazuje na to, że pla- 
ny, przypadające na cały ' bieżący 
rok, zostaną dużo wcześniej i w 
enacznej mierze przekroczone. 


M. L. 


Marian Kowalik, Winiary —- Co daje 
Jesienne wycielanie się krów 


Jesienne wycielanie się krów daje 
wielostronne korzyści, wyrażające się 
w wartości i ilości mleka oraz' w zdro- 
wotności przychówku. 

Krowa wycielona w jesieni daje mle- 
ko całą zimę a wiosną, po wyjściu na 
pastwisko, utrzymuje wysoką  mlecz- 
ność aż do zaprzestania dojenia na od- 
powiednio długi okres czasu przed ocie- 
leniem. Krowy, których termin cielenia 
wypada na wiosnę, spadają z mlecz- 
nością w okresie ziimy bardzo szybko. 
Jest to bardzo niekorzystne, ponieważ 
wartość mleka zimą jest znacznie więk 
sza niż w lecie. 


Cielęta jesienne są najzdrowsze i naj 
bardziej żywotne. Wynika to stąd, że 
matka cięilęcia w okresie swej wyso- 
kocielności miała dobre warunki życio- 
we, jak: ruch na wieżym powietrzu, 
zieloną paszę, obfitującą w potrzebne 
do rozwoju płodu składniki odżywcze, 
a przede wszystkim witaminy. Poza 
tym jesienią i zimą jest więcej czasu 
na doglądanie cieląt, a zwłaszcza na 
terminowe ich pojenie. Mleko podczas 
chłodu nie psuje się szybko, a muchy 
nie dokuczają cielęciu. W ciągu zimy 
cielęta dobrze się odchowują i na wios- 
nę mogą doskonale radzić sobie na pa- 
stwisku. Pasza zielona zastępuje im w 
dużym etopniu pasze treściwe. 

Z tych względów należy dążyć, aby 
krowy były pokrywane od połowy atycz 
nia do połowy marca. Można przetrzy- 
mać 2 — 8 okresy latowania (nie przy- 
czyni się to do niezacielenia). Krowy 
pokryte w tym czasie cielą się w koń- 
cu października, w listopadzie i w grud 
niu. 

ee 

Wojciech Bajerczak, Brzezie — Co 
robić, gdy ozimina wymokła częśniowo 
na wiosnę? 

Zawieje śnieżne i przymrozki spowo- 
dowały zgromadzenie się dużej ilości 
6niegu i wody. Woda z topniejącego 
śniegu zapełnia wszelkie zagłębienia i 
wklęsłości, zalewa bruzdy, a nie mogąc 
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Dobry gospotarz-rolnik pamięta 


o zaprawieniu ziarna przed siewem 


Zbliżają się siewy wiosenne. Rolnicy 
powinni koniecznie zaopatrzyć się w pre 
paraty, umożliwiające zaprawę ziarna. 
Bowiem nawet przy najstaranniejszej 
uprawie roli, przy użyciu najlepszych 
odmian zbóż, nigdy nie jesteśmy pewni, 
czy rzucone w rolę ziarno nie jest za- 
rażone. Najczęściej spotykamy się z 
chorobami, wywoływanymi przez głów 
nię i śniecie, objawiające się w ziar- 
nach i ktosach. Drugą chorobą są tzw. 
grzybki pasożytnicze, objawiające się 
na wszystkich nadziemnych organach 
roślin. Trzecią chorobę wywołują grzyb 
ki, atakujące młode roślinki, czwartą 
zaś grzybki, rosnące na korzeniach ro$- 
lin. 

Do pierwszej grupy zaliczamy: grzyb 
ki, które zakażają ziarno w okresie 
kiełkowania, a więc śnieć cuchnącą 
pszenicy, głównię pyłkową owsa, głów- 
nię zwartą jęczmienia, prosa i owsa: 
następnie grzybki, których zarodniki 
zakażają kwiaty i wrastają w tworzą- 
ce się ziarno, gdzie zimują w postaci 
grzybni zarodowej. Należy do nich głów 
nia pylkowa jęczmienia i pszenicy. 

Do drugiej grupy należą głównie 
źżdźbłowe żyta oraz grzybki, wywołują- 
ce pasiastość liści jęczmienia. W trze 
ciej grupie występuje znany ogólnie 
grzybek —_ „Fusarium, powodujący za 
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znaleźć ujścia często zalewa oziminy. 
Oziminy zatopione duszą się wskutek 
odcięcia dopływu powietrza. Należy 
bezzwłocznie przeczyścić i  przekopać 
miejsca, gdzie zatrzymuje się wodą. 


Dłuższy postój wody wiosną powodu” 
je wymoknięcie i wyprzenie ozimin. Na 
glebach próchnicznych bedzie wskaza- 
ne wałowanie wczesną wiosną zasie- 
ków ozimych. Na glebach tych ozimi- 
ny bywają narażone na poważne uszko 
dzenia, wywołane wskutek zwiększenia 
się objętości gleby przez zmagazynowa- 
nie dużej ilości wilgoci, która przy za- 
marzaniu rozsadza glebę i powoduje 
wysadzenie roślin. W czasie odwilży 
cząstki gleby opadają, korzonki zaś roś 
lin pozostają na wierzchu. Grozi im wy 
suszenie lub wymarznięcie. Wał wznia- 
ta korzenie ozimin w ziemię i zabezpie- 
cza je od wyschnięcia. 
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mieranie zimą roślin. Wreszcie do 
czwartej grupy zaliczamy grzybki, po- 
wodujące zunuieranie podstawy źdźbła. 
Zarodniki tych grzybów dostają się do 
ziarna jeszcze na polu, podczas młocki 
lub też przez używanie zakażonych 
siewników i worków. 

Chcąc mieć w roku następnym zdro- 
we plony, musimy przed siewem odka- 
zić ziarno, zaprawiając je odpowiedni- 
mi preparatami. Stosujemy zaprawę 
mokrą lub suchą. Służą do tego różne 
preparaty chemiczne. Zaprawianie si- 
nym kamieniem wyszło już całkowicie 
z użycia, ponieważ osłabia to w znacz- 
nym stopniu energię kiełkowania roś- 
lin. Do najczęściej używanych zapraw 
suchych należą: „Caratan“, „Abawit”, 
„Germisan” i „Graminon”, który uży- 
wamy po 200 g na 100 kg żyta i psze- 
nicy, oraz po 300 g na 100 kg jęczmie- 
nia i owsa. „Ziarnika” natomiast sto- 
sujemy 250 g na jedensametr pszenicy 
lub żyta, oraz po 350 g na 100 kg jęcz- 
mienia lub owsa. Zapraw tych używa- 
my przeciw Śnieci pszenicy, główni 
źdźbła żyta, główni prosa, pasiastości 
jęczmienia, główni zwartej jęczmienia, 
główni pyłkowatej i zwartej owsa, oraz 
przeciw pleśni śniegowej żyta. 

Sposób zaprawiania jest podany na 
opakowaniu , a prócz tego wszystkie 
punkty skupu i sprzedaży, posiadające 
zaprawy, mają szczegółowe instrukcje, 
które powinny znaleźć się w ręku każ- 
dego rolnika. Sposób zaprawiania pole 
ga na mieszaniu rozpylonego preparatu 


z ziarnem. W tym celu, jeżeli nie po- 
siadamy specjalnych aparatów. wsypu 
jemy zboże do beczki, dodając zapra- 
wę. Beczkę „kulamy” przez pewien 
czas po podłodze. 

Do mokrych zapraw należy formali- 
na 40 proc., której jedną czwartą litra 
wlewamy do kadzi, posiadającej 100 li 
trów letniej wody, zanurzając w niej 
ziarno na pół godziny. Jest to radykal- 
ny i doskonały Środek przeciw śnieci 
suchej pszenicy, główni pyłkowej owsa 
i zgorzeli korzeniowej buraków. Do 
zapraw mokrych należy również roz- 
twór sublimatu (1 g na litr wody). Jest 
to dobry środek do zwalczania pleśni 
śnieciowej żyta (zwilżać należy jedną 
godźinę). „Ceratan* wsypujemy do wo 
dy. pamiętając o stosunku 100 litrów 
wody 125 g proszku. Roztwór ten zwal 
cza głównię pyłkowę owsa, pleśń śnie- 
gową żyta, pasiastość liści jęczmienia, 
oraz zgorzel korzeniową buraków cu- 
krowych. „Germisan” w roztworze 500 
g na 100 | wody daje dobre usługi. Uży 
wać należy jednak tej zaprawy ostroż- 
nie, bo woda musi być ogrzana do 20 
stopni C, wtedy dopiero „Germisan” 
jest rozpuszczalny. dlatego też używa 
go się tylko na plantacjach doświad- 
czalnych. Mając do dyspozycji we 
we wszystkich spółdzielniach Środki 
suchej lyb, mokrej zaprawy ziarna, ża- 
den kilogram zboża, przeznaczonego do 
siewu, nie może iść w rolę bez skaże- 
nia. 


J. Perkowski. 
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Krowy wyjdą już wkrótce na pastwis ko. Czarno - biała nizinna rasa dobrze 


przetrzymała tegoroczną zimę. 
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RARIERA BANDOSA 


Opowiadanie 


Ale tam, zagranicą, 
dziesz jako pełnoprawny robotnik, 
nie masz prawa płakać. Tam ci bę- 
dą płacić i będą wymagać. Będą 
płacić... Hej, żeby tak tej gotowiz- 
ny sporo przywieźć do domu. Do 
domu... Dopiero co wyjechałem 2 
domu, a przykrzy mi się i chciał. 
bym jak najszybciej wracać. Tłu- 
maczyłem sobie w duchu, że jedzie 
nas dużo znajomych i czworo z to. 
dziny, to damy sobie radę. Znowu 
jednak przypomniały mi się słowa 
Kozieła: „Ty wiesz, czym ty je- 
steś? Ty, jesteś bandosem. Jak oj. 
ciec kupuje prosię, to go pvta, czy 
ono chce razem z maciorA. albo 2 
całym stadem?... Sprzedałeś się..." 


Na tych rozmyślaniach zeszła 
mi pozostała część drogi, aż do gra 


dok3d je- |nicy łotewskiej. Nie 


interesowały 
mnie opowiadania towarzyszy po- 
dróży. 

Następnego dnia po wyjeździe 2 
Wilna dotarliśmy do granicznej 
stacji w Dźwinie. Szybko, bezcere- 
monialnie, odbyły się formalności 
paszportowe i wymiana waluty. Za 
skrzętnie przechowaną dwuzłotów- 
kę otrzymałem 3 łaty (przedwojen- 
na waluta łotewska). 

Po przejechaniu granicy zostaliś 
my podzieleni na grupy wedlug za 
potrzebowań. Każda grupa otrzy- 
mała informacje i przewodnika, któ 
ry miał odwieźć bandosów do sta 
cji przeznaczenia. © 

Niestety, przewidywania Kozio- 
ła sprawdziły się. Zostałem przy- 
dzielony do obcych ludzi, wśród 


których większość stanowili Biało- 
rusini, Wszyscy moi znajomi jecha 
li na Rygę, a ja miałóm jechać do 
jakiejś Jelgavy. Nie wiedziałem 
gdzie leży Ryga, ani Jelgava. In- 
struktor powiedział, że do Jelgavy 
jedzie się przez Rygę, wobec tego 
mogę jeszcze jechać w tym samym 
wagonie, co dotychczas. Jedna sio 
stra ze szwagrem mieli zostać ra- 
zem w Rydze, jako małżeństwo, a 
drugą przeznaczyli do Ventspils, 
które leżało w odległości około 
180 km od Rygi. 


Kozieł kupił zaraz na stacji w 
Dźwinie mapę Łotwy. Studiowalis 
my ją pilnie i porównywaliśmy naz 
wy miejscowości, wypisane na na- 
szych skierowaniach, umiejscawia- 
jąc je na mapie. Układaliśmy przy 
tym projekty niedzielnych spotkań 
i zapisywaliśmy adresy. 


Na dworcu w Rvdze pożegnaliś- 
my się, obiecując sobie jak najszyb 
sze spotkanie. Mnie wraz z innymi 
przesadzono do innego wagonu. 
Pojechałem w nowym  towarzy- 

ə 


Pokazowe 
poletka nawożenia 


We wszystkich‘ powiatach 
województw: białostockiego, 
śdańskiego, lubelskiego, ol- 
sztyńskiego i szcezcińskiego, 
będzie założonych po 35 po- 
letek pokazowych nawoże- 
nia, w innych zaś wojewódz- 
twach po 25 poletek w każ- 
dym powiecie. 

W całym kraju przepro - 
wadzi się wiosną 7.340 poka- 
zów właściwego stosowania 
nawozów sztucznych i wapno 
wania gleby. 


Buraki cukrowe 


jako pasza 
dla zwierząt domowych 


Buraki cukrowe mają dużą ware 
tość odżywczą. „Ostatnio znajdują 
one coraz częściej zastosowanie, jako 
pasza dla zwierząt, W szczególności 
zaś eą dobrą karmą dlą koni robo- 
czych. 

Jak wskazują liczne spostrzeżenia 
praktyków, buraki cukrowe mogą w 
żywieniu koni zastąpić owies oraz in 
ne. drogie pasze treściwe. W ten 
sposób można znacznie obniżyć kosz 
ty żywienia koni. 

Przy średnim plonie — 300 kwine 
tali z ha. buraki cukrowe dostar- 
czają ponad 47 kwintali skrobi, pod- 
czas, gdy 600 q buraków pastewnych 
daje tylko 37 kwintali Ze względu 
przeto na tak dużą wartość odżyw* 


czą, zastosowanie buraków cukro* 
wych na paszę zwierząt może być 
wielce wskazane. (KI). 


RADIOWE 
nogadanki gospodarcze 


Czwartek, 7 kwietnia, godz. 
12.45, „Co czytać”? Przegląd 
gospodarczy dla wsi. „Pielęśnuj 
my łąki”. 

Piątek, 8 kwietnia, godz. 
12.30. Odbudowa wsi. 

Sobota, 9 kwietnia, godz. 
12.45. „Ubezpieczenie choro = 
bowe pracowników rolnych”. 

Niedziela, 10 kwietnia, godz. 
10.10. „Warniea' — wzorowa 
wieś spółdzielcza" — transmi- 
ja ze Szczecina. | 

Poniedziałek, 11 kwietnia, 
godz, 12.45. Odpowiedzi na 
listy, Rozmawiamy o wsi. 

Wtorek, 12 kwietnia, godz. 
12.45, Jakie są przyczyny złe- 
go wschodu nasion i jak temu 
zapobiec. Przypomnienia go- 
spodarskie na bieżący tydzień. 

Czwartek, 14 kwietnia, godz. 
12.45. Prawo dla wsi. Przegląd 
gospodarczy i pasieki, 


stwie do Jelgavy, oddalonej od Ry 
gi o ponad 60 km. 

W Jelgavie zaprowadzono nas do 
biura, gdzie za biurkami siedzieli 
trzej znudzeni urzędnicy. (Biuro- 
kraci w całym świecie są jednakowe 
nudni). W milczeniu podawaliśmy 
im nasze skierowania, oni w mil. 
czeniu je odbierali i czynili jakieś 
notatki w księgach niezrozumiałym 
dla nas językiem. 

Później całą nasza grupa, liczące 
100 osób, została przeprowadzona 
do ogromnej sali, gdzie czekało na 
nas sześdziesięciu naszych przy- 
szłych pracodawców. Więcej niż 
połowa z nich była ubrana w zie 
lone, tyrolskie kapelusze z „po 
stronkami", bryczesy wpuszczane 
w długie pończochy i kamasze sznu 
rowane, na które nałożone były 
skórzane sztylpy, zapinane z tylu 
na sprzaczk'. Spodne nos li na szel 
kach zakładanych na grubs b'uzv 
Słowem: stylowy strój niemieck'ch 
bambrów. (c. d. n.) 
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Kiedy bogacze wiejscy Dobrze przygotowana 


przestaną wyzyskiwać robotników 


(sz) Młodzieżowe Brygady Kontrol 
ne ZMP, w powiecie kępińskim, do- 
konują lustracji przedsiębiorstw : go- 
spodarstw chłopskich, zatrudniają - 
cych pracowników. młodocianych, 

Ostatnio wykryto, że bogacz wiej- 
ski Teodor Apras w Baranowie, za- 
trudnia pracownika młodocianego bez 
wiedzy Inspektora Pracy, nie płacąc 
mu żadnego wynagrodzenia, Chłopiec 
ten za pracę otrzymuje tylko ubra - 
nie robocze, a spać musi w oborze. 

W tymże Baranowie wykryto jeez 
cze dwa podobne wypadki. Broni- 
słąw Kałuża, nie przestrzega zbio- 
rowego układu pracy w stosunku do 
ewego pracownika rolnego, pracują - 
cego w opłakanych warunkach higie- 


W pałacu lednickim 
będzie Szkoła Rolnicza 


4ó) W pałacu !ednickim w pow 
Zielona Góra, znajdzie wsrótce wy - 
godne pomizszczenie dwuletnia Śred- 
nia Szkoła Rolnicza. Uroczyste otwar 
cie szkoły w nowym budyrku nas'ą- 
pi 18 kwietnia br. 

Z powodu braku 
nauka odbywała się dotad w prywat- 
nych mieszkaniach _ nauczycielskich. 
Dotychczas była tylko jedna klasa. 
Po odrestaurowaniu pałacu 
otwarta 2 klasa. 


pomieszczenia 


nicznych, «Stanisława Marczewska, za 
trudnia 14 - letnią dziewczynkę bez 
wiedzy Inspektora Pracy i bez zgło- 
szenia jej do Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 

Sp:sane protokóły Brygada Kontroli 
ZMP przekazała Inspektorowi Pracy 
w Ostrowie, który niewątpliwie wy- 
ciągnie w stosunku do wyzyskiwaczy 
odpowiednie konsekwencje. 


Trzech rolników pojedzie 
na Kongres Pokoju do Paryża 


(sz) Na Kongres Pokoju udaje się 
z Poznania 7 osobowa delegacja. Na 
czele delegacji stoi rektor Uniwersy- 
tetu Poznańskiego prof. dr K. Ajda- 
kiewicz. W skład delegacji wchodzą: 
przodownicy pracy — Łykowski i Mi- 
chałek; rolnicy — W. Przybysz i J. 
Sztandera; robotnik rolny — Jan- 
kowski oraz kolejarz St. Nawrocki. 


młodzież wiejska staje do współzawodnictwa 


Zakończenie kursu dla przodowników PR w Chodzieży 


W końcu marca br. odbył się w Cho- 
dzieży kurs  dokształcający dla przo- 
downików i  przodowniczelk zespołów 
Przysposobienia Rolniczego. Kurs zgro 
madził 120 osób młodzieży wiejskiej 
obojga płci. e 

Celem kursu było przysposobienie do 
kierowania pracami zespołów uprawy 
i hodowli w okresie letnim. Przepro- 
wadzony był także nadzór nad samo- 
kształceniem wśród przodowników. 

Kursem kierował inspektor Oświaty 
Rolniczej Zygmunt Paprzycki. Zebrani 
wysłuchali wykładów z dziedziny ho- 
dowli, uprawy roślin a również z dzie- 
dziny życia polityczno-społecznego, kul- 
turalnego i współzawodnictwa pracy. 

Z początkiem kwietnia br. rozpoczę- 
ły się prace praktyczne w zespołach PR 
dla pogłębienia wiadomości. nabytych 
w okresie zimowym. Młodzież została 
podzielona na 87 zespołów, w tym ze- 


Przedstawiamy pierwszą kobietę — 


prezesa SL we Wschowie 


(sz]j Po raz picrwszy w historii SL 


bedzie | wybrano w W.eikonolece kobietę pre 


zesem powiatowym. Nowy prezes we 


Nie ma juz 


OBAW 0 JL 


_ 


Sukcesy akcji »H« w Mogilnie... 


(s) Na ostatnim posiedzeniu PRN 
w Mogilnie omawiano dotychczasowe 
wyniki osiągnięte w kontrakiacji trzo 
dy chlewnej. Spośród 5 Gm. Spółdz. 
SCh wyróżniły się w tej akcji spół- 
dzielnie w Strzelnie i Mogilnie, Plan 
kontraktacji w skali powiatowej prze 
kroczono w 70 proc. co dowodzi du- 
żej popularności akcji „H“ i przyczyn; 
się do poprawy sytuacji na rynku 
mięsno - tłuszczowym. 

U eco podniesienia ho- 


A 
Lo warto zobaczyć 


w Poznaniu? 


TEATRY. 
TEATR WIELKI — godz. 19 — ro- 


mantyczna opera Władysława Że - 
leńskiego — „Goplana“. 

TEATR POLSKI — śodz. 19.30 
„Mąż i żona”. | 


TEATR NOWY — godz. 19.30 


e 


„Candida”. i 
TEATR AKTORA I LALKI — o godz 
19 „Maszeńka”. - 


TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
godz. 20.00 — „Wesele Fonsia”. 

ZESPÓŁ KAMERALNY TPŻ — godz. 
19.30 „Ich dwóch". 


WYSTAWY 


Salon Sztuk Plastycznych, Al, Mar. 
cinkowekiego 28, „Wystawa 4F+R'". 
Wystawiają: Houwalt, Kalinowski, Le 
nica, Nowowiejski, Obrąpalska, Szmidt, 
Wieczorek, Wojtowicz. 

Salon otwarty w niedziele ; świę- 
ta od godz. 12 — 17, w dni powszed 
nie od godz. 10 — 18. 


KINA 

APOLLO — godz. 15.30, 18.00, 20.30— 
„Melodia serc". 

BAŁTYK — śodz. 15, 17, 19 į 21.00— 
„Nikt nic nie wie". 

MUZA — godz. 16.00, 18.00 i 20.00 — 
„Narzeczona z Turkmenii". ` 

RIALTO — sodz. 14, 16, 18 i 20.00 — 
„Skradziona sława”. 

WARTA — śodz. 14, 16, 18 ; 20 — 
„Niepotrzebni mogą odejść", 

WARTA — godz. 10, 11, 12 i 13 — 


„Program aktualności nr 13". 
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dowłi zwierzat w powiecie Wyjaśnio- 
no, że podwyższono ostatnio kredyty 
w dodatkowych budżetach Związków 
Zawodowych na rok 1949 na popiera- 
nie rolnictwa, zapewniając w ten spo- 
sób nabycie pewnej ilości rasowych 
buhajów i knurów zarodowych oraz 
planowe ich rozmieszczenie, 


„.i powiecie poznańskim 


(jb) Kontraktacja trzody chlewnej w 
powiecie poznańskim przebiega nader 
pomyślnie. Do 20 marca br. zakon- 
traktowano 2.779 sztuk trzody chlew- 
nej. 

Spędy odbywają się we wszystkich 
większych miejscowościach powiatu 1 
lub 2 razy w tygodniu. 


Jedną z poważniejszych bolączek | 


akcji, to niesprawiedliwe kwalifiko - 
wanie dostarczonych na śpęd sztuk.| 
Zauważa się również złe trakiowanie ' 
rolników, Mamy tu do zanotowania 
następujący fakt: 'Chiop - parcelant 
ze Srocka Małego — Klemczyński, 
sprzedający na spędzie w Stęszewie 
ub, tygodnia świnię, domagając się 
sprawiedliwego oszacowania eztuki, 
zelżony został przez handlarza S.M., 
pełniąceśo obowiazki talisatora. Do - 
piero po interwencji Klemczyński 
otrzymał wyrównanie. 

Podobne wypadki zdarzają się i na 


tinnych spędach. Z tego też względu 


pożądane byłoby. by na każdym spę 
dzie w terenie był obowiązkowo re- 
prezentowany czynnik społeczny, któ 


ry by kontrolował pracę taksatorów. | dowym w sprawie 


Wechowie (Ziemia Lubuska) Maria 
Gałuszkówna, jest znaną działaczką 
społeczną. 

Maria Gałuszkówna 
cześnie przewodniczącą 


jest równo - 
powiatowej 


Sekcji Kobiet SL, a w dniu wybo- | 


ru na prezesa powiatowego wybra - 
na została przewodniczącą Ligi Ko- 
bieth na powiat wschowski. 

W sklad zreorganizowanego Zarz. 
Pow, weszli dalej: Bartkowiak i Płó! 
cieniak (wiceprezesi), Kreczmar (se- 
kretarz) i J. Jur (skarbnik). 

Nowy zarząd zakreślił sobie szero 
kı plan działania. W pierwszym rzę 
dzie postanowiono usprawnić i roz- 
szerzyć działalność poszczególnych 
komórek Stronnictwą Ludowego w 
powiecie, W ramach „czynu kongre- 
soweśo', postanowiono wyremonto - 
wać į w dzień Kongresu Chłopskiego 
otworzyć we Wschowie, świetlicę i 
salę zebrań. 


ü 2 Gd (= | a 
niezno już sieje 

(sz) W powiecie gnieźnieńskim cie 
wy wiosenne rozpoczęła pierwszą gmi 
na Powidz. Trwająca od kilku dni 
piękna pogoda umożliwiła wcześniej- 
sze niż przewidywano prace w polu. 
Toteż tradycyjnym zwyczajem na roz 
poczęcie 6iewów przyjechał do Po- 
widza etarcsta Cerkoski, który na 
polu przemówił do chłopów weka- 
zując na konieczność zasiania każde- 
go skrawka ' ziemi. 


społów hodowlanych 38 i uprawwowych 
49. Zespoły hodowlane współzawodni- 
czą w wychowie prosiąt i cieląt, a ze- 
społy uprawowe w konkursowej upra- 
wie ziemniaków, buraków i warzyw. 
Po ukońcezniu prac letnich nastąpi 
w miesiącu październiku eliminacja i 
premiowanie najlepszych zespołów 


wpierw na odcinku powiatowym, a póź 
niej wojewódzkim. 

Akcja ta, zakreślona przez Minister- 
stwo Iol. i Ret. Rolnych wydatnie 
przyczyni się do podniesienia racjonal- 
nej hodowli i uprawy oraz zrozumienia 
znaczenia współzawodnictwa pracy ua 
(C. S.) 


wsi 


Reneguć skazana 


na karę śmierci 


Za zbrodnie z czasów okupacji, po- 
pełnione na ludności polskiej, Sąd Okrę 
gowy w Ostrowiu Wlkp. skazał na ka- 


Najruchliwszy listonosz 


(ch) Przeszło 4 tys. pracowni- 
ków pocztowych okr. poznańskie- 
go otrzymało preinie za wyniki 
współzawodnictwa pracy w mies. 
lutym. Na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie wysuneli się 
Władysław Smoliński z Ostrowa 
Wielkopolskiego (212 proc. nor- 
my), Władysław Pawlak z Pozna 
nia (188 proc. normy) i Bronisław 
Szuniewicz z Zielonej Góry (180 
proc. normy). 


Wśród listonoszy wiejskich pierw 
sze miejsce w kolportażu prasy ro- 
botniczo-chłopskiej zajął Michał 
Huchwalda, który przyjął w lutym 
730 nowych zgłoszeń na prenume- 
ratę. 


rę śmierci Edwarda Łąkowskiego. ŁAM, 
w Koźmińceu pow. Krotoszyn. 

Sąd ustalił, że 
funkcje tlumacza. a później administra 


Łakowski. pełniąc 
tora w obozie pracy w Kowlu. oddał w 
władz okupacyjnych wielu Pola- 
ków i Zydów, których nastepnie roz- 
strzelali Niemcy. Łakowski brał rów- 
nież udział w znęcaniu się nad więże 


ręce 


niami obczu. 


Nieuczciwy inspektor 
Oświaty Rolnic ej 
na ławie oskarzonych 


(g) Na ławie oskarżonych Sądu Okre 
gowego w Gorzowie zasiadł ostatnio b, 
insp. Oświaty Rolniczej Strzelcach 
Krajeńskich — Stanisław Markiewicz, 
oskarżony o różne manipulacje handlo- 
we i przywłaszczenie sobie 25 tys. zł. 

W rozprawy przeprowadzo- 
nej w trybie sąd skazał 
oskarżonego na 3 lata wiezienia i utra- 


w 


wyniku 
doraźnym. 


tę praw obywatelskich na przeciąz lat 
dwóch. 


Co słychać na MTP? 


SKANDYNAWOWIE ZJADĄ 
W KOMPLECIE 

(tp) W XXII MTP, które za trzy 
tygodnie otworzą swoje podwoje (23 
kwietnia), wezmą między innymi udział 
wszystkie państwa skandynawskie. 
Największe stoisko wśród nich, bo 
około 400 m kw. liczące, zajmie Szwe 
cja, wystawiając narzędzia precyzyj - 
ne, obrabiarki, szlifierki, motory, lə- 
komotywę kopalniana, maszyny do 
pramia itp. 

Po raz drugi ujrzymy wystawców 
Danii, którzy zaprezentują zwiedza - 
jącym produkty przemysłu maszyno- 
wego. 

Finlandia wystapi na stosunkowo 
mniejszym stoisku jedynie z biurem 
informacyjnym, natomiast wystawia - 
jacy w Poznaniu po raz pierwszy Nər 
weśowie, rozprowadzą bezpłatnie mię 
dzy zwiedzających 150.000 sztuk pa- 


Nie będzie już w Poznaniu handlu mieszkaniami 


W Foznaniu odbyło się posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. na którym 
omawiano m. in. sprawę usunięcia bo- 
lączek mieszkaniowych. Postanowiono 
wznióc akcję mającą na celu ukrócenie 
spekulacji mieszkaniami. 

Radni uchwalili rezolucje solidaryzu- 
jaca się z ostatnim oświadczeniem rzą- 
uregulowania sto- 


Wad Warta 


Dnia 7 kwietnia 1949 r. o godz. 3 
5) 


wystapi gościnnie w Gnieźnie Państwo 


wia. W skład „komisji rolnej weszło 
SI.-.owców, przewodniczącym jej Zo- 


(29) 


wy Teatr Polski z Poznania z sztuką | stał sekr. Zarz. Pow. SŁ i członek Pre- 
w/g Dickensa pt. „Świerszcz za komi-| zydium PRN — Rohatka. 


nem”. 

Sztuka nadaje się dla miodzieży. 
Izłonkowie Związków Zawodowych ko- 
rzystają z 509 zniżki. Bilety wstępu 
są już do nabycia w kasie Teatru Miej- 
skiego. 

24 

(Ki) Ostatnio odbyło się w Między- 
chodzu posiedzenie Pow. Rady Narodo- 
wej. na którym dokonano między in. 
wyboru dwu komisji: powiatowej ko- 
misji rołnej i powiatowej komisji zdro- 


DZE 
e «= 


(sz) Milicja Obywatelska w Strych 
nie, wykryła u Walerii Kwiatkow.- 
skiej 100 kg miesa wieprzawego prze 
znaczoneśo do pokątnej sprzedaży. 
Dostawcą mięsa był rolnik Bronisław 
Schmitke z Kwieciszewa, pow. Mo- 
gilno.4 

Mięso skontiskowano i odstawiono 
do Centrali Mięsnej Schmitkego i 
Kwiatkowską za nielegalny ubój i spe 
kulacje, czeka wysoka kara. 


Poznań, Armii Czerwonej 1 


sunków między Państwein a Kościo- 
lem. Miejska Rada Narodowa zgło- 
siła nadto akces do Kongresu ZŹwolen- 
ników Pokoju w Paryżu. 


m 


Tercicę sucha 


iglastą i liściasłą 
OBŁOGI (szper) 
TORNIERY (eszot) 
SKLEJKE (dykty) olchowe 
i inne materiały drzewne 
„L IMBA“ $p. Z. o. o 
Poznań, Kosińskiego 27/29 tel. 520-59. 
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RÓŻNE 


Zdjęcia eeoa i portrety 
wykonuje firma | 

STANISŁAW MARKIEWICZ 

450z 


Książki, księgozbiory, polskie, obco- 
językowe. Kupuje — Księgarnia. 
GIERCZAK 


Poznań, Daszyńskiego 59, 449z 


stylek, tzw. „Lofockich". zawierają e 
cych witaminy tranowe, | 
NIEDŁUGO USŁYSZYMY 
SYGNAŁ RADIOWY 

(g) 30 marca br. rozstrzygnięto kon 
kurs na sygnał radiowy MTP. Sąd kon 
kursowy. po eliminacji 14 nadesłanych 
kompozycji przyznał jednomyślnie Ļ 
nagrodę w wysokości 20.000 zł pracv 
ar 3, której autorem jest młody mu- 
zyk poznański H. Czyż, kier. muzycz- 
ny Państw. Teatru Polskiego. Wszyet 
kie audycje MTP, transmitowane 
przez Polexie Radio, rozpoczynać się 
będą i kończyć tym sygnałem. 
WĘGRZY TEZ WEZMĄ UDZIAŁ 

(p) Delegat rządu węgierskiego p. 
Gabo, omówił” w Dyrekcji Międzynar. 
Targów Poznańskich. sprawy. zw:ąza- 
ne z udziałem Węgier w tegorncz. 
nych Targach. Stoisko węgierskie be: 
dzie posiadać ok. 400 m kwadr. U;- 
rzymy w nim eksponaty przemysłu 
metalowego, ceramicznego, tekstylne- 
go, skórzanego, gumoweśo, spożyw= 
cześo i tarmaceutycznogo. 
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| Red. 90-40. nocny 45-09, Adm 
| 93-94. j 
CENNIK OGŁOSZEN: 

Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Taryfa za mm w tekście za iekslci uckr. 


| do 70 ma 75— 50— 50— | 
| 71 —120mm 100.— 60.— 60— 
| 191 — 200mm 120.— 80.— 100.— 


| 001 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
ponad 300mm 220.— 180.— 180.— 


| Ogłoszenia „drobne“ za wyraz 
| zł 30.—. Poszukiwania pracy za 
| wyraz zł 20—. Za niedziele 


i święta -- 30% dodatku; za układ 
i tabelaryczny — 100% drożej; za 
| miejsce zarezerwowane — 50% | 
a drożej. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA | 
| 120 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 
| Oddz. Poznań Nr V-5626 lub | 
Bank Gosp. Spółdzielczego Od- 
| dział Poznań Nr 690. 

Kom. Wyk. 


| WYDAWCA: Nacz. 

| Stronnictwa Ludowego. Odpowia- 

da za pismo Kolegium Redakcyjne. | 

Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wy- 

dawnictwo Ludowe“ Warsznwa. 
Sskolimowska 5. 


